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Dziś w niedzielę o godzinie 11-lei iirzsdpntudniem
Zgromadzenia w Związkach Zawodowych.

Partyjny sąd
nad o. min. Miedzlńskim.
WARSZAWA, 30. 11 (tel. w l.) .  

Wzed tygodniem ogłosiliśmy wiado­
mości o :z\vrócenie (się ip'. iMiećzjńskie- 
go do p’. Sławka z prośbą ;o pow o­
łanie sąau obyw atc lskvgo  celem roz­
patrzenia zarzu tów  postawionych p. 
Mieazińskiemu publicznie z zw iąr- 
ku 2  uwagami Najw. Izb Kontroli. 
Jak uowiaaUjemy się sąd' u tworzony 
został z osób należących o'o obozu 
sanacyjnego.

W  doaatku w  toku tworzenia się 
sąau względnie po jego utworzeniu 
kierownicy obozu sanac. pi. M atu­
szewski i p s ław ek  w ys tapu  z ' i '  
stami zaufania p o i  adresem oskar­
żonego.

W  tych warunkach sąd' musimy 
uznać za sąd partyjny, w  aouatku 
skrępowany oświadczeniami przywód: 
ców tej samej ipartji, względnie tego 
Samego obozu, dlatego też nie kwe- 
st jonując wartości nazwisk członków 
sąuu z gen. Rydz-Smigłym i Sosn- 
kowskim na czele, uważamy za p o ­
trzebne oswiauczyć, że orzeczenie te ­
go sąuu może mieć bardzo dUże zna­
czenie dła sądu w  obozie W ewnętrz­
nym, ale nie może być zakończeniem 
p ra w y  b. min. Miedzińskiego. — 

oprawa oskarżonego b. mir. Miedzi ni­
skiego przez N. 1. K. znaleźć winna 
swoj epilog w  Trybunale Stanu1, któ­
ry rozpatrzy należycie sprawę bez 
Wpływu czynników politycznych.

Smutny objaw zdziczenia.
SŁONIM, 30. 11. (AW.). Do mie­

szkania dyrektora gimnazjum żydów- 
-kiegu Tellnera wrzucono przez okno 
kamień, którym omal, że nie został 
ugodzony synek Tellnera, Na fakt 
ten nie zw rócono narazie uwagi. D o­
piero, gdy następnego dnia, w  mie­
szkaniu nauczycjelki tegoż gimnazjum

również wybiło szybę, zwróciło  to u- 
w agę kierownictwa gimnazjum. — 
Wczoraj wybito doszczętnie wszyst­

kie szyby w  budynku tego gim na­
zjum. W zw iązku1 z tern władże no'i- 
cyjne wszczęły śledztwo.

Dostępne dla każdego od dnia I. grudnia 1929.
Damskie śniegowce marki „Pepege“ .......................................Zł. 15.50

„ „ , * „T retom "  „ 18.50
dziecinne „ „ „ P e p e g e " .............................................  12. -

» » „ „Tretorna  1 . „ 13.50
kalosze dziemno Zl. 5.50, damskie Zł. 9.70, męskie . . „ 11.— 

U firmy: I .  S C H L E tE R , główny skład obawia 
Lwów ulica Legjonów 35. Tel. 10 07

V I  y p a d e k  „ M a u r y t a n j  i 4c.

Olbrzymi parowiec angielski ,,Mau re tanja" (ryc.) najechał przy wypły- 
w an :u z portu  w  Nowym Jorku na mały okręt zatapiajac go. Z -wypadku 

I tego „M auretanja<( wysgła poważnie uszkodzona.
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Przed wznowieniem sesi Sejmu.
Za kilka ani upłynie termin, na 

przeciąg ktorego p Prezydent Rze­
czypospolitej ooroczył zwyczajną 
sesję parlamentarną. Zgodni; z arf. 
25 Konstytucji odroczenie ponowne 
w ym agałoby juz zgody Sejmu1; ta 
tedy możliwość w  praktyce nie 
wchodzi w  grę. Jeżeliby p. Prezy­
dent stanął na stanowisku utrzyma­
nia gabinetu p Kazimierza Swital- 
skiego, — w  takim wypadku pozo­
staw ałaby  mu jedna tylko decyzja 
konstytucyjna: rozwiązanie Sejmu1 i 
Senatu oraz zarządzenia nowych Wy-| 
borów. Nid ulega bowiem Wątpliwo­
ści, że żąuanie dymisji obecnego 
gabinetu, będzie jedną z pierwszych 
uchwał Sejmu1.

Kierownicy „pom ajow ego"  syste­
mu rząozenia, przeprowadzając od­
roczenie sesji, nie rozwiązywali — 
rzecz naturalna — sytuacji, chcieli 
ją natomiast przewlec, chcieli — z 
takich czy owych w zględów  — od­
wlec rozwiązanie. Czas uzyskany 
zużyb na próbę postawienia na p o ­
rządku dziennym zainteresowań o- 
pinji spraw y t. zw. rewizji Konsty­

tuc ji .  To był sens odczytów publicz­
nych p. prezesa Rady M inistrów i 
pp. ministrów. Cała propaganda wy- 
 ̂i ije nam się mocno spóźnioną. Za- 

'gawiionie rewizji Konstytucji, jeżeli 
ma być traktowana poważnie, w ym a­
ga przenewszystkicm jednej rzeczy: 
atm osfery spokoju w  kraju. Tej 
„atmosfery spokoju" niema. Znisz­
czyli jej resztki pp. przywódcy obozu 
„sanacyjnego" w  dniu 31 paździer­
nika ; poprzednio zaś bardzo s ta ran ­
nie „pracow ali"  nad jej stopniowem 
niszczeniem. Nie wyobrażamy sobie 
na żaden sposób, by Sejm mógł albo 
chciał „pertraktow ać" czy to z g a ­
binetem p>. Switaiskiego, czy też z 
gabinetem p. Prystoia, p. Składkow- 
skiego, albo p. Picrackiego, Nic bę­
dzie w  Polsce „atmosfery spokoju", 
uopóki nie nastąpi szczera, lojalna, 
uczciwa likw idacja systemu'.

Pytają nas nieraz, co rozumiemy 
noa' słow am i: ,Jikwlu\arju system u  
Oopowieuź na to pytanie dlatego nie 
jest prosta, że samo pojęcie „sys tem " 
należy oo pojęć t. zw. rozciągłych. 
Wystarczy jednak, jak sądzimy, sfor­
mułować kilka postulatów’, że tak 
powiemy — pozytywnych.

Chodzi o to,
1. by Konstytucja i P raw o odzy­

skały pełnię mocy;
2. by wszelkie ugrupowania spo­

łeczne i polityczne, Idążące do takiej 
czy innej zmiany ustro ju  Państwa, 
oarzucily jaw nie i niedw dznaeznu  
m yśli o zamachu stand;

3. by administracja państw ow a i 
wTojsko przestały być organami „par- 
ty jnem i"  grupy  rz ąd zą ce j ;

1. by stwierdzone wypadki samo­

woli i nanużyć zostały u k a ra n e ;
5. by w alka  społeczna, polityczna, 

program owa odbywrała się jedynie i 
wyłącznie W ramach K onstytucji i 
u staw  ;

b. by Rząa co d'o swrego składu o- 
sobistego i sposobu iswego postępo­
wania odpowiadał woli większe ści 
Sejmu, jako wyraziciela woli kra ju1.

To wszystko razem wr2ięte, nazy­
w amy „likwidacją systemu rządze­
nia". Pod likwidacją form} kryje się 
naturalnie, określona treść społecz­
na. Rządy „p o m ajo w ć"  upodobniły 
Polskę do butelki szczelnie zakor­
kowanej ; wielkie zagadnieire pań ­
s tw ow e — kontrola nad' produkcją, 
poziom realnych płac robotniczych i 
pracowniczych, reforma rolna, spra­
wa narodowościowa, kierunek po li­
tyki zagranicznej — zosta ły  sztucz 
nic, przemocą poniekąd, „przytłam- 
s z o n e " ; istnieją one wszakże ''a lej

w ow nątrz  „butelki" , — 'fermentują
zato tysiąc razy mocniej.

My wychodzimy z założenia, ze 
p o ko jo w y  rozwój Rzeczypospolitej 
Polskiej wymaga likwidacji systemu, 
jako w stępnego w arunku. Jeżeli p. 
Prez\Qent Rzeczypospolitej ma w ą t­

p liw ości co uo słuszności naszego 
twierdzenia, że kraj odrzuca Rządy 
„pom aiow e", — niech rozwdąże Sejm 
i Senat, niech zarządzi nowe w ybo­
ry... bez nacisku ipp s tarostów 1, i z 
zamknięciem kasy państw owej dla 
wszystkich bez w yjątku  list, partji, 
kierunków, grup, Jeżeli p  Prezy­
dent Rzeczypospolitej uzna za siu1 
szne, iż trzeba zakończyć stan do­
tychczasowy na terenie obecnego 
Sejmu, — niech udzieli dymisji ga­
binetowi p. Switaiskiego i powoła 
gabinet, zdolny do szczerej, jak po­
wiedzieliśmy, uczciwej i lojalnej li­
kwidacji systemu

Każae „trzecie" wyjście może stać 
się ła tw o „Wyjściem katasrrotal- 
nem"...

M ieczysław  N ieaziałkoW ski.
(„Robotnik" z 29. listopad? br )

Drakoński kodeks karny
we Włoszech

Kagańcowa usftewa prasowa.
Prasa w łoska publikuje zarys no- 

wego koueksu karnego opracowane­
go przez ministra sprawiedliwości 
Rocco. K o d e k s  ten w edług  wszelkich 
danych wejdzie w  życic w najbliż­
szym czasie. Nowa ustawTa karna 
jest wiernem odbiciem ideologj: fa­
szystowskiej. zwracając „naturalnie" 
szczególną i doniosłą  uwagę na prze­
stępstwa polityczne interesom regi- 
mu faszystowskiego.

Już w  roku 1928 ukazała się 
kagańcowa ustaw a prasow a , 

bęuąca kneblem zarów no dla prasy 
włoskiej jak i zagranicznej. U staw a 
ta zakazywała rozszerzanie WiaJo 
mości szkoc zących interesom pań­
stwa. Jest rzeczą zrozumiałą, że pod 
pojęcie tak szerokie, jak interesy pań­
stwa można wszystko z łatwością 
podciągnąć. W nowym projekcie g ru ­
pa przestępstw prasowych została 
jeszcze bardziej pow iększona.

Klika faszystow ska .chce zabezpie­
czyć się przed emigrantami t. z w . 
„fuoruscitom", którzy we Francji i 
Belgji prowadzą zażartą kampanję 
W  obronie wolności uciemiężonych 
Włoch.

O to paragrafy  nowej ustawy prze 
w idują możność zaocznej rozprawy 
z konsekwencjami 

ko n fiska ty  aóbr i w ygna tra  krew ­
nych ( ! ) .

P raw dziw e curiosum stanowi prze­
pis, że obyw atel zagraniczny, który 
wr obcem państw ie narusza interesy! 
ustroju1 Włoch m oże być ścigany i

zasądzony p rzez  sąay w łoskie■.
W  praktyce oznacza to zarów no 

dla dziennikarzy działających zagra­
nicą jal^ i obcych publicystów' w e 
W łoszech niebezpieczeństwo przeby­
wania na terenie W łoch Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że doprowadzić 
to musi do konfliktów między W ło ­
chami a innemi traństwami, które bę- 
uą musiały ingerować w  obronie 
własnych obywateli

Pod’ przestępstwo polityczne pod­
pada udział w  włoskich stowarzyszę 
mach, mających siedzibę zagranicą, 
a nic uznanych przez rząd włoski.

Szczególnie szerokie zastosowanie 
znajduje

kara śmierci za moru popełniony  
naw et skutkiem  naadiycia a lko­
holu a także w  w ypadkach w 
ciepzki ściganego z 'kraju jako  

zaostrzenie kary.
Za spędzenie p ło tu  przewidziana 

jes t  kara do czterech  lat więzienia. 
Niespotykaną wr nowoczesnych usta- 
w odaw stw ach  jest kara na n a ło g o ­
wych złoG/.icji do  15 lat, na w e t  dla 
z łodz ie ja  kieszonkowego a dla w ła ­
mywaczy do 30 lat.

Dla nas jasnom jest, że now a u- 
stawra karna to

now a broń W rękach obłąkane­
go dyktatora, 

której ostrze przedewszystkiem skie­
rowane jest przeciw „buntownikom 
i w rogom " faszyzmu i w  swej brn- ' 
talności idzie dalej n.z kodeks k a r ­
ny carski. 1 .
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To i owo. F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

LINOLEOM i CERAT
LEO PO LD  HAAS

Lm/i i W; ul. Legionów 3 . -1  elef. 16-45
POLECA KA ŚWIĘTA:

L I N O L E U M  korkowe, wzorzyste : jednobarwne  
L I N O L E U M  „lnlaid“ wzory nie śc ie ra jące  się 
C E R A T Y  na stoły i kredensy odpasowane i na metry 
D Y W A N Y  wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne 
C H O D N I K I  jutowe, wełniane, pluszowe i kokosowe 
K A P Y  na łóżka ! stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe 
N A R Z U T K I  na otomany i tapczany ostat. nowości 
F  I R A  N  K  I z tiulu, etaminy, markizoty i koronkowe 
O B R U S Y  płócienne z serwetkami -- kompl. garnitury

Koce, Derki, Maty Japońskie, Karnisze 

Wybór olbrzymi Ceny najniższe.
K A  W Ł A S N Y C t t  O D D Z I A Ł Ó W
* J \ J  W  K R A J U  i  ZAG RAIY IC4 .

Zlecenia z prowincji wykonuje się odwrotnie.

. , - i r >  ■ .Mii--.- --r* w r?  v

O W ic ia  l i p f p i M l  tow. Hoffmana.
P. Nadoiukl uznai sprawę za niebyłą.

Jfaisja ' u w ie d ź  kroczy w pierw szym  (sze­
regu propagandy pokoju .. Ale czyni to w 
spot ih  starv w ypróbow any jeszcze przez 
carów , no — i  Posuw any przez b u iżu a - 
zy,fn>e państw a eu ropejsk ie : Z brojny po­
kój.

N iem iecki kom unista  R euncr m ów ił v. o- 
bee swych zwolenników w B erlin ie  o  p rze ­
życiach sw oich w Rosji. Zachw ycony je s1 
przedrwszYstkiem „św ietnym  stanem  ńrinji 
■'Owieckiei'*. P rz ' w ódcy sowieccy pom im o 
tpm utów  ręcznych. tanków , wozów p an ce r­
nych, bom b ‘ra jących  i tym  podobnych 
'ń fim ijeiicji •wojewę eh. są  jak goląbk: .spo­
kojni 1 , w ojnie s łyszeć  ni,e chcą. Jednem  
słowem  apostołow ie pokoju. . P a n  k o m u ­
nista R enner byi zachw ycony tern... poko­
jowi m w ojskiem , k tó re  w idział na paradzie 
W M oskwie W rocznicę rew olucji ro s y j­
skiej. Serce jego przepełn ia ła  a m w  gdy 
Patrzył na u ż b ro P n e  regim enty kobiet i 
niło.k>eianvch. gdy podziw iał św ietną a rty ­
lerię ' !

W idzicie, taka jest „pogarda pokoju ” 
Hosii sowieckiej. W szystko to z „patrjoty- 
zinti ‘ i z  przeikonań „socjalistycznych '1 

I 1 *
Jeden  z nneidł z-iatomycl pokazuje m i 

z trynm iem  „W iadom ości Literaickie“ i 
mówi.-

— A m am , obeszło  się bez was, f— 
m a m l ...

— Czyś zbzikowa! ? (O co pi chodfci V f
— Nie dostałem  „D ziennika Ludóweigo ‘ 

<! arp-kułem  o  w ojsku papieskiem  w ięc 
kupiłem  sob ie  „W iadom ości Ijteraekie“ i 
przeczytałem  to sam iusienko.

— M asz szczęście — odpow iadam .
‘t - J a  —  Jjaik1 ja  late W arszaw a (mb <zc£ę- 
jc ic . Bo p roszę cię, czem uż tam lie pfcon- 

iskowan, a we Lw ow ie .skonfiskowali.
— A Ja jżc  m l św ięty spokój, n ie  m asz 

m i czem głow y zaw racać?
— Bo proszę cię, ja n ie  mogę (W.ykalku- 

low ic dlaczego we Lw ow ie konfisku ją  to, ’ 
co w W arszaw ie n ie  zostało skonfiskow ane.

— Baj baju , a będziesz w ra ju  j— ja też 
n ie rozum iem , ale czy w szystko akurat, 
trzeba rozum ieć?

*
Czasem  są  ludziom nazw iska ku lą  u  

nogi. Śm ierdziel, Smrodlzik1, R ździu-h, 
Swornegacie. Szejny, D jabeł, H ullai.... Czy 
wymieniać (dalsze Oto herby  rodbw e synów 

1 h łopskich  przekazane im  przez ojców i 
dziadów . W szystk ie  \vvm ienone. razw i ka 
są  autentyczne, noszą  'je  ludzie zajm ujący 
s anow i Jka w  społeczeństwie, m ający  Jzie- 
m w szkołach, I dizieed te  sta ją  ,się pośm ie­
wiskiem  sw ych kolegów.

■Są t  staw y i rozporządzenia  norm ujące 
spraw ę zm iany nazw isk, N azw iska h a ń ­
biące. naraża ją  ’e n a  śm ieszność i kpiny 
m .żna zm ieniać bez w iększych trudności, 
w ladze bow iem  w  pouóbnych w ypadkach 
przew ażnie idą na ręk ę  petentom .

C iec  dlaczego — zapyta k toś — pan 
'■•ździuch c zy  Sw ornegacie n ie  zm ienj na-, 
zwiska ?

Ano, jes t tu  m ała  przeszkodź. P rz e p ro ­
w adzenie zm iany  nazw iska kosztu je  około 
300 zł Kto może sobie na to pozw olić?
I dlatego pan  1 Iżdziuch m usi dalej się 
nazyw ać Bżdziuch pom :m o, że n ieraz je it 
Przedm iotem  śm iechu i przedrzeźniania.

Ofczywiacae w  tych ciężkich czasach tro - 
_*i ó  wąelkie rzeczy, czynniki decydujące 

nie m ogą pam iętać o  tern, że przez [znie­
sienie tych olbrzym ich opłat zniosłyby za­
razem  krzyw dę setek tysięcy ludzi, k tórzy  
Uazw iska sw e w loką za sobą jakby  piętr.ó

Al-ćę m oże przecież k iedyś zm ieni się u  
b a s  niejedno wigc i uw łaczające nazw iska 
będzie m o żn a  łatw iej zm ieniać i w tedy 
zn ikną  z naszych spisów  , ‘Śm ierdziele1' 'i 
® ne „D jab ły“. ' X ;

Sprawa oyscyplinarki tow. H off­
mana, przew. Związku prac. gmin­
nych, która takie wzburzenie w y w o ­
łała w śró d  pracowników 1 omal nie 
spow odow ała w ybuchu strejku, zo­
stała zakończona pełnym sukcesem 
i satysfakcją dla zajmowanego przez 
nas i pracowników stanowiska.

W piątek odbyło się ponowne po- 
sieuzenie komisji dyscyplinarnej, na 
które zaproszono tow. Hoffmana. 
Komisja ośw iadtzjda tow. Hoffma­
nowi, że p kom. Nadolski po zapo­
znaniu sję z protokołami, spisany­
mi w  cafej sprawie incydentu i do-

Z okazji przyjęcia przez Chiny w a- | 
runków ro s y js k ic h ,  co oznacza zakoń­
czenie konfliktu rosyjsko-chińskiego, 
naczelny w ódz armji sowieckiej na 
Dalekim Wschodzie w yda ł  'do wojsKr, 
tastępującą proklamację:

„Pobiliśmy Chińczyków na dWóch 
frontach. Moglibyśmy ścigać nieprzy­
jaciela aż ao Charbina, ale poprze­
stajemy na udzieleniu Chinom naucza 
ki, okazaniu im swej siły i niezłom-

chodzeń o rzekomą niesubordynację, 
cioszeał ao przeKonaiiia o bezpod­
stawności zarzutu! i UWaża całą spra­
w ę za niebyłą Wobec czego komisja 
dyscyplinarna uważa sp raw ę za umo­
rzoną i Załatwioną,

W  fet sposóh, jedynie słuszny, zo­
stała zlikwidowana sprawa, k tóra 
niepotrzebnie w yw oła ła  tyle rozgo­
ryczenia i słusznego oburzenia, a 
prasę sanacyjną naraziła na drukow a­
nie jdjotycznych artykułów. Szkoda, 
że me stało się to wcześniej, ale 
lepiej późno, byle nie za późno.

1 —o—

nej woii wykonywania w dalszym 
ciągu kontroli nad k 0leją wschodnią 
yjeżcli Cluny nie chcą otrzymać no ­
wej lekcji, muszą bezwłocznie przy- 
wrócić pierwotny stan na chińskiej 
£olej; wschodmej, uwolnić jeńców 
obozy koncentracyjne, rozbroić bia 
łogw ardzistów 1 cofnąć Wojska chiń­
skie z granicy. Mukden przyją ł te 
warunki".

Zwycięski manifest Sow ietów.
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Rozłam w  bujnej fantazji dziennikarzy. | Kronika nnirycsna.
Od kilku oni rozpisują się S i e n ­

niki brukowe i sanacyjne o rzeko­
mym rozłamie w  PPS. w  związku z 
wystąpieniem z partji dra Bobrow ­
skiego. Otóż stwierdzamy, że o żad­
nym rozłamie nie ma mowy. Dr. 
Bobrowski w ystąp ił  sam i nikogo za 
sobą nic pociągnął.

W Krakowie odbyła się konferen­
cja wszystkich związków zawodo­
wych, która jednomyślnie potępiła 
postępowanie Dra Bobrowskiego, 
ja k o  szkodliwe, d la  klasy robotniczej.

Wymienieni w  ^ ‘,Kurjerku kraow- 
skim " i „Gazecie polskiej"  to w a­
rzysze krakrakowscy, jakoby poszli 
śladami dr. Bobrowskiego ’w  gw ał-

na łamach 
wierność

towny sposób protestuj f 
Naprzodu" i deklarują 

sztandarom PPS.
Również 'Wiadomości o rzekomym 

zagrożeniu „N aprzodu"  są zupełnie 
wyssane z palca

Okazuje się jeszcze raz, że PPS 
czerpie sw oją siłę i zw&rtość z pro­
gramowego uświadomienia klasy ro­
botniczej, a nie opiera jej na adoracji 
osób. Popularność ara Bobrowskie­
go skończyła się w śró d  proletarjatu 
krakowskiego z chwilą, gdy opuścił 
PPS. Ouszedł samotny, a klasa ro­
botnicza pójdzie ualej swoją,, raz w y ­
tkniętą drogą, pod czerwonymi szran- 
darami socjalizmu.

Emigracja chłopska z Rosji
zatacza szersze kręgi.

WARSZAWA, 30. 11. (AW.). „Ku- 
rjcr C zerw ."  donosi z Moskwy, że 
wszczęta przez ch low ów  niemieckich 
ucieczka wieśniaków obcych narodo­
wości z Rosji sow. zaczyna ogarniać 
coraz szersze masy ch łopów  nietylko 
niemieckich, ale również i polskich, 
czeskich i słowackich. Projektowane 
jest stworzenie międzynarodowego 
komitetu pomocy dla reemigrantów z 
Rosji sow., W  skład1 którego mają

wejść przedstawiciele naroaćw , z któ 
rych rekrutują się uchodźcy Nie ule­
ga wątpliw ości, że rząd rosyjski 
sprzeciwi się akcji takiego komitetu 
i będzie ją  uważał za bezpraw ne 
mieszanie się do s tosunków w e w n ę­
trznych Rosji, tembardźiej, że już o- 
becnie prasa sow. twierdzi, że po­
moc udzielana przez Niemcy utliodź- 
com rosyjskim ma charakter raczej 
polityczny niż humanitarny.

Pierwsze binkrucfwo
na tłu Ktiiona

W ARSZAWA. 30. listopada. (A. W .l -  
„.lournal ‘do D ebuts” zam ieszcza ciekawy 
artyku ł o bankructwie, paktu helloga w 
.sprawie ;zct«i'^P ch iń sko - sowieckiego.

D ziennik ubolew a nad1 brakiem  sankcji 
i zapytuje czy wielkie państWa okażą ró ­
w ną pow olność i niezaradność n p. w  
razie w , buclrui konflik tu  na g ran icy  po 'sko- 
sowieckiej.

B IU L E T Y N  S Ą M T NA !W1 ZWZEGO-
WARSZVWM;.;30 . r.s'o;uńk \ .  W  A — 

Z  dniem 1. iśłycznia 1930 Sącf Najwyższy  
przystępuje do wydawania .specjalnego w y­
dawnictwa, zawierającego orzeczenia te- 
goż .sądd. Należy zaznaczy^, fże orzeczenia  
Sądu Najw. mają' zasofilnićze zr.a-zenie dla 
v miaru JsprawietTwońci, wobec czcjgo Brak1 
takich publikacji Kawat .się dbtkliyyic, od­
czuwać członkom  zarowno inńgis'ratitr są ­
dowych jak i pateslry.

Wykłady Unlw. Ludowego 
I TlJR-a we Lwowie.

1) N iedziela d'nia 1. grudnia, godz. -1.30 
pop. Stoyy irzyszenie ,.P raca“ Rynek 8, L 
l). prol. Rogow ski: „G dańsk w  dziejach 
D olski" z '''r /eźroczam i.

2) Ponićcteialek. Inia 2 b. m . o godz. 
5 -m ej fwiecz. Z. Z  R tj.il G ródecka Ć9. prof. 
St Belzow sklego",-,D em okracja starożytnej

^G recji" z obrazam i św ietlnym i.
3) W torek , dhia 3. b. jn . godz. 7-m a 

wie< z. lokal Uniyy. Ludowego. ul B our- 
landu 1. 5., K u rs  p rzyrodniczy p.rof. M. 
Ł opuszańskiego: „N auka o cz łow ieku”, ,

W Posj: podwższono ceną 
za paszporty zagraniczna!

MOSKWA, 30. 11. (AW.). (jfe, 
dn*a 1 kwietnia r. 1930 p o d w y ż ­
szona zostanie cena za uzyskanie p a ­
szportu zagranicznego d o  wysokości 
360 rubli. Podwyższenie ceny za p a ­
szport ma uniemożliwić, względnie 
zmniejszyć ilość w y jazd ó w  obyw a­
teli sowieckich zagraitjcę

TOW • MARSZ. DASZYŃSKI W RA CID 
DO W ARSZAW Y. j,; j

AYARSZAWA.. Dziś pow róci! z  B ystrej 
i ob ją ł urzędow anie, m arszałeł sejm u1 tow. 
Ignacy D aszyński.

P. P IŁ S U D S K I U RZĘD U JE.
WARSZAW A. P. P iłsu u sk 1 przybył dziś 

w czesnym  rankiem  do gm achu  Gł, In s ­
pek toratu  sił zbrojnych, jadzie urzędow ał
00 popołudnia. P. P iłsudsk i pow rócił p ie­
szo do B elw ederu.

PO W RÓ T P . PR EZY D EN TA .
W tRSZAW A, P . p i\zv d en t FG pli'ej po ­

wraca dn ia  ;30. 1). m. do W Urszawy i w e ­
źm ie udziat w obchodzie ku' iC7xu D ekerta.

ROZW 1ĄZ VNTE ZV R Z.\D U  OKR. ZW . 
K . CU W  W A RSZA W IE. 

W ARSZAW A, (lei. w!., Dziś rozw iąza­
l i '  izostał Z arząd'.O kręg. Zwiąplklu Kas C hort 
yy Warszayyie. K om isarzem  m ianow anym  
został itr. m cd. p. W ilczyński.

r o z b i c i e  r o k o w a ń  o  u m o w ę  ZjlłlO-
IiOW Ą W  E O r .\ IC T W r E. I 

WARSZAW A, (tel. w!.; Dziś zostały 
zeryyane rokow ania o now ą um ow ę yv jrol- 
nidyyie dla yyojcyy1ódzlw; cen tralnych  z po- 
yyodii żądań oliszarnikow  obniżenia Wy­
nagrodzenia robotnikom  ro lny  nr

1 S T Ą P IE N IE  B. M IN. CZECHOW ICZA
\A~\RSZAWA. (tel. w ij.. W  prasie  po ja­

wiła :,isię dziś w iadom ość o b ljskiem  u- 
sląpienic b. m in. skarbu Czechowiczu ze 
stanoyyiska Jdlyrckiora B ankii Z iem ian, m ó­
wią róyynież o ustąp ien iu  p. G rubera ze 
stanow iska dy rektora  w P. K. O. v  yw iąz- 
Ku z objęciem  takiejż funkcji yv Banku Se­
paracy jnym  yv Bazylei.

Pcżar „WFsełEflc m iisf e c ^ s “ .
NOW Y JORK, 30. 11. (A. W.). 

W edług  auniesień z Bostonu, wczoraj 
w  pobliskiej miejscowości rozryw ­
kowej, która była celem licznych w y ­
cieczek, (pożar strawił 5 parow ozów , 
4 domy, oraz dużą część parku za­
baw owego. Wskutek szalejącej w i­
chury akcja ratunkowa była niezmier­
nie utrudniona. Straty wynoszą 1 mi- 
ljon dolarów.

Klęska akcji
BERLIN, 30. 11. (PAT.). Reichs- 

tag na dzisjejszem posieo/.eiiiu od ­
rzucił przeważającą ilością g łosów, 
przeciwko głosom nieiniccko-naroTo- 
wyćli, hićtleroweów i fchrześcijańsko- 
naroaowych projekt ustaw y w o ln o ­
ściowej. Głosowanie odbyło się od­
dzielnie naa poszczególnymi z  czte- 
rech 'pa ragra fów  projektu ustawy.

Paragraf I-szy domagający się od1 
rząciu niemieckiego, aby colr ął n rz y -  
zitanie się ao  wtiny Niemiec za w y ­
buch wojny światowej odrzucono w 
glosowaniu imieniem 318 prze,qwko 
82 głosom, przy 4 wstrzymujących 
się od głosowania.

Paragraf 2-gi, iżądjąjący obalenia ar-

nrem.
tykułów 231, 429 i 430 Trakta tu  
Wersalskiego, w  g vosowaniu zwy- 
czajnem został od rzucony  p r zec’WKo 
głosom narodoWo-tiiemieckich.

Paragraf 3-ci, żądający odrzucenia 
planu Younga u  zyskał 80 g łosów  — 
przeciwko 312, p rz y  4 w strzym ują­
cych się od głosowania.

Paragraf 4-ty przewidujący sankcje 
karne dla członkow rząatt metniec 
kiego, którzy podpisali nlan Younga, 
został oorzucony 317 głosami p rze ­
ciwko 60.

Część posłów' niemiecko- narodo­
wych, należąca do grupy umiarko­
wanych, wstrzymała się od g łoso ­
wania
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N i e  t ę d y  d r o g a !
Problem mieszkaniowy w  Polsce,

00 szeregu lat w enty low any przez 
różne czynniki, właściwie nie ruszył 
e miejsca. Dotychczasowa akcja bu­
dowlana w niczent uie przyczyniła 
się do usunięcia klęski mieszkanio­
wej.

Przyczyną klęski mieszkaniowej wr 
Haszem państw e jest brak pozytyw ne­
go progi amu, któryby by ł oparty na 
realnych, możliwych do przeprow a­
dzenia podstawach i pienięczy. — 
Różne pomysły i projekty  dotych­
czasowe ze strony czynników- rządo­
wych w samym zarodku okazały się 
nieodpowiednie.

Ostatnio wrarszawska Izba handlo- 
Wo-przemysłowa występiła z proje­
ktem budowy „tanich" dom ów  mie­
szkalnych ala robotniKow i u rzęd­
ników7 z tern, że domy te mają po 
pewnym czasie przejść na wiasność 
mieszkańców, k tórzy  poza horendal- 
ftym czynszem musielmy w płacić 10 
"roc. ogólnych kosztów budowy, — 
Rroiekt ten nierealny sam w  sobie 
był onegdai tematem obrad w  lw o w ­
skiej. Izbie handlowro-przemyslcwej.

Referat i uwagi do tego projektu 
Wygłosi; wiceprezes Izby p. Ułam.

Charakterystycznym jest, że p. 
Ulani np. uważa za jedną z trudności 
W rozwinięciu akcji Dudo w lanej 8 
gouz. dzień  pracy, który — jego zda­
niem — należałoby w  budownictwie
1 w  stycznych z nim zawodach znieść 
Reprezentant zw iązku właścicieli re­
alność. p. dr. Westreich widzi zno- 
wu jeuyny możliwy sposob zlikwi­
dowania klęsk. mieszkaniowej w 
zniesit nm ochrony lokatorów .

Takie i tym podobne „zbawienne" 
pomysły lansują różnego rodzaju1 fa­
chowcy i mecenasy, traktują tak po- 
w-ażny problem wyłącznie pod1 kątem 
w ,asnych interesów7 indywidualnych 
]ub klasowych.

Nic tęoy prowadzi dlroga do z li­
kwidowania klęski mieszkaniowej. — 
Zagadnienie to me może hyc terenem 
opieki przemysłowców i kamieniczni-

Pogrom żydów
na Białorusi sow.
MIŃSK, 30. 11. (AW.). W  środę 

oma 27 bm. w  miasteczku Brzeszcze- 
W.ce, okręgu mińskiego grupa robot­
ników7 dokonała pogromu żydów7, 
których dotkliwie pobito  oraz zde­
molowano ich mieszkania. Powodem 
Zajście było pobicie 15-letniego chło- 
PCa fabrycznego przez kilku młodych 
żydów

ków, szukających tit ła tw ego  żeru. 
Prublem mieszkaniowy dopóty nie 
będzie rozwiązany, dopóki nie będzie 
traktowany pod 'kątem interesów7 sze­
rokich mas lokatorskich, dopóki nad' 
interesem • kamieniczników nie zw y ­
cięży społecznic pojęty obowiązek 
akcji budowdanej.

1 ubranie w o la k i  słowa.
Komitet Obywatelski urządza w 

czwartek, 5 bm. o g. 7 wiecz. w' sali 
Tow. Pedagog., m anifestację publi­
czną u > obronie uol/iości s łow a  i 
prasy. Blizsze szczegóły podam y w 
następnym numerze.

-o—

m s m m m  FrojBtd pomr.ihd
dla ClemencBou

przedłożony pzrez rzeź 
biarza S ic a r d a . Po­
mnik przedstawiać bę­
dzie wielkiego męża 
stann, gdy (jauo pre­
zydent ministrów) prze­
mawia na froncie do 
żołnierzy.

lerszeini mu i spcj
W IE D E Ń , 30. 11. (AW.). Mimo 

zapewnień prasy socjalistycznej, że 
stan rokow7ań kanclerza SchoDcra ze 
stronnictwami przedstaw la się niemal 
krytycznie, gdyż stronnictwa te nie 
chcą zatwierdzić kompromisu kancle­
rza z socjalistami, naogól w kołach 
politycznych ocenia się optymistycz­
nie sytuację w7ewnętrzno-poiityczną 
wr kraju. Rokowania zostaną w  dii i u

jutrzejszym przerwane, gdyż liczni 
posłowie wyjeżdżają w  niedzielę do 
swoich okręgów wyborczych.

Powszechnie spodziew ają się. że 
już w  poniedziałek uda się uskute­
cznić ostatecznie porozumienie, tak, 
że czytanie ustaw y o reformie kon­
stytucji odbęcizie się najdalej w przy­
szłym tygodniu,

liry ro k  na Ie k a rzy -p a i ta c zy.
W ROCŁAW , 30. 11. (AW.). Sąd 

karny w7 Raciborzu skazał na g rzyw ­
nę po 300 marek lekarzy dr Rothera 
i dr. Franza za nieumiejętne obcho­
dzenie się z aparatem Roentgenow- 
skim. — Prokurator żądał kary po 
miesiące więzienia. Sąd cywilny ska­
zał ich na 8.000 marek odszkodow a­
nia dla pacjentki Strekerównej, k tó­
ra skutkiem fatalnego prześwietlenia

po dwuletniej kuracji jest kaleką, na 
plecach ma wielką ranę. — P is m a  
uonoszą, że dr. Rother wyjeżdżając 
przed owoma laty /  Raciboża od s tą ­
pił pacjentów swoich dr. Franzowi 
i zezwolił mu na używanie jego apa­
ratu Roentgenowskiego, m e ' mtormu- 
jąc go jednak, jak ma się obchodzie 
z aparatem, który w ykazyw ał pewne 
braki.
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*c *r  rugi w I M  chorych
miasta Lwowa.

Wyrzucenie 14 pracowników.
Koniec każdego miesiąca, jako u- 

staw ą wskazany termin w ypowiedze­
nia pracy, jest od kilku miesięcy w 
lwowskiej Kasie chorych m. Lwowa 
watą egzekucji w yroków na skazań 
ców. W  poprzednim miesiącu zw o l­
niono bez żadnych uzasadnionych p o ­
w o d ó w  15 pracowników, wczoraj 
padło dalszych 14 ofiar. W ypowie- 
ażiano przeważnie pracownikom, k tó ­
rzy od kilku lat uczciwie dla mstytu- 
cji pracowali i Ime dali żadnego po­
wiciu, aby się z mmi w ten sposób 
obejść i pozbawić ich ciężko zapra 
cowanego i potrzebnego im chleba. 
Wszystko to są ludzie, którzy pracą 
zarabiają na życie 'swroje i siwych naj­
bliższych.

Tak w  Kasie chorych, jak w 
Związku Kas zapowiedziano, że kto 
z aawmych pracowników nie przy­
stąpi do „frakcji rewolucyjnej;;? zo- 
ątanie wyrzucony i' Łikcję tę p rzepro­
wadza się z całym cynizmem.

W  Kasie lwowskiej ayryguje „sa- 
* nacją" niejaka Bergerowi, q!o nie- 
aaw na komunistka, jej mieszkanie 
jest też oblężone przez petentów o 

, posady. A kogo się przyjmuje, pisa­

liśmy już, dalszy re jestr  ogłosimy je ­
szcze.

Jak się dowiadujemy, zawiązał się 
specjalny komitet, k tó ry  zamierza v?y 
dać zbiór uokumc-ntów7, ilustrujących 
wszechstronnie obecną „politykę" w 
azieazinie ubezpieczenie .społeczne- 
go. O ile taka publikacja się ukaże, 
będzie ona ważnym historycznym 
przyczynkiem obecnego systemu rzą­
dzenia w7 tej dziedzinie.

W miejsce wyrzuconych został 
przyjęty ac  Kasy lwowrskiej M :sz- 
czyszyn Franciszek, karany swrego 
czasu 4 letniem więzieniem, a osta­
tnio wyrzucony z m onopolu  na Bo­
gda nówce za manipulację ze spiry­
tusem. Należy oczywiście dc „frak­
cji".

Komisarz N adzieja  pobiera za ko- 
misarkę 1.000 zl. mies., a za pełnie­
nie równocześnie funkcji dyrektora 
Kasy 500 zł. Jak wio[zimy, nie żałują 
Sobie pieniędzy.

Wiceoyr. St. Z akrzew ski poaobno 
iuż definitywnie o p u śc i  Kasę lwow-

ską i został na razie skazany do 
Drohobycza. Nic pom ogły nic rew o­
lucyjne jego zaoiegi, aby się we 
Lwowie utrzymać. Panami placu1 w e 
Lwowie są ciziś sam ideowcy", 
jak Ochman, Janicki i Nadzieja. Sic 
transit gloria mundi. I na innych 
przyjdzie kolej.

Kobieta — komisarze™ 
rządowym.

V X- W

Jest nim dr. O aa Negdbauer, miano­
wana komisarzem rządowym w t 

Styrji (Austrja).

Fejłelou „D zien. L un ."  z  fltiia 2. X II. 

W. RAORT

Na okręcit „St. Sebastian di Com- 
postello" zdążającego z Cherbourga 
do Pernambuco, zbierało się co w ie ­
czora międzynarodowa towarzystwo, 
opowiadając sobie przy cygarach i 
whisky różne przygody ze sw ego ży­
cia. Pewnego dnia zabrał głos Ga- 
ston de C u o an esso :

— Mieszkałem długie lata w Pa- 
tagonji, gdzie się urodziłem i po u 
kończeniu aontowrcgo wykształcenia 
/o s ta łem  urzędnikiem policyjnym. 
Rokowano mi świetne nadzieje i wT 
biuize naszej „Sjguranza di PoIicajo"J 
miałem opinję najzdolniejszego wy- 
w iaaow cy ao specjalnych poruczeń. 
Nie miałem jednak szczęścia, gdyż 
nie aw ansow ałem  tak szyoko jak 
moi koledzy, nie pcunaczający się 
żacwiemi specjalnemi zdolnościami 
Bolało mmc to, ale ze zdw ojoną 
pracą usiłowałem zwrócić na 6iebie 
uwagę moich przełożonych. Nie po­
magało 1 Młodzi robili karjerę, głu­

psi dochodzili cio synekur, a ja me 
aw ansowałem . Aż pewmego razu u 
śmiechnął się do mnie los. Zg.nęła 
bowiem jednemu z bardzo w p ły w o ­
wych dygnitarzy z ło ta  papierośnica. 
Zginęła. Gdzie :j* jak ?, nie mógł o- 
krcślić. Przypuszczał, że albo ją 
zgubił, albo też wTyciągnięto ntu z 
kieszeni. Dygnitarz był żonaty i d la ­
tego za każdą cenę postanow ił o dna­
leźć papierośnicę. Panow ie mnie zro­
zumieją?... Papierośnica zginęła mu 
bowdem tej nocy, kiedy nad ranem 
wrócił do domu.

Do rozgmatwania tej spraw y zo­
stałem ja  aelegowany. Dygnitarz o- 
biccał mi awans, jeśli do tygodnia, 
to jest, do powrrotu jego zony od 
chorej ciotki, odszukam papierośni­
cę. W ypytałem  się dokładnie Exce- 
lecję o wygląd  papierośnicy ze 
wszystkimi szczegółami, naw7et o to, 
gdzie i kiedy była robiona i przez 
kogo. Po zanotowaniu najdrobniej­
szych szczegółów i informacji, za­
brałem się do roboty i rów no do 
tygodnia w7ręczyłcm dygnitarzowi je ­
go papierośnicę.

Excelenza był nad wyraz urado­
wany, przyrzekł popizeć mój awans, 
sle był ciekawy bliższych szczegó­
łów  odnalezienia papierośnicy. O- 
czywiścje, że policja ma także swoje

tajemnice i dlatego nic bliższego o- 
pow iedźjeć nic mogłem i nie chcia­
łem.

U nas w  Katanji — wtrącił sen- 
nor Giuseppe Malatesta — policja 
utrzymuje nawet stosunki ze z ło ­
dziejami...

— MożliwTe — odparł Gaston de 
Cubanesso. — Proszę jednak słuchać 
dalej, bo tu się zaczyna niesamowita 
część mojej historji. Otóż nic nie po­
wiedziałem. Po dwóch tygodniach za 
wołano mnie znowu ao Excelen/.y. 
Bvł zdenerwowany i foświadczył mi, 
że coś w  tej całej historją ze z ło tą  
papierośnicą jest w7 nieporządku. Po­
kazało się bowiem, że palto, które 
dygnitarz dał k iaw cow i( db odpraso­
wania, oanjósł mu krawiec ze sło- 
w am 1. „Exenlenzo, uczciwych rze­
mieślników nie bierze s;ę na takie 
kawały, jak zostawianie złotej pa­
pierośnicy pod podszewką palta"...

— Jak to ?  — zawołał lord Aber- 
non, przestając ze zdziwienia pykać
fajeczkę.

— Więc krawiec odniósł Exce- 
lenzy jego z ło tą  papierośnicę, a pan 
w7ręczył mu także jego złota pa­
pierośnicę?... Rozdwojenie jaźni pa- 
pierośnicowej ■'...

— Cierpliwości, mylordzie nie 
skończyłem jeszcze! — rzekł Gaston

/
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de Cubanesso. — Dygnitarz nie mógł 
też faktycznie wyjść ze zdumienia, 
jakim cudem stał się naraz posia­
daczem dwu złotych papierośnic i 
tak ao  siebie podobnych, jak dwie, 
najiaealuiej aobrane krople wody. 
Rozumował, że nie zgubił słotej pa 
pitrośnicy, lecz, ze przez dziurę w 
kieszeni dostała się za podszewkę 
palta. Dobrze, ale wówczas jakim 
sposobem ja mogłem znaleźć papie­
rośnicę, której on nie zgubił?... Je­
śli zaś rzecz miała się odwrotnie, 
to j e s t - jeśli istotnie zgubił ztotą 
papierośnicę i ja ją  znalazłem, to 
skąd si,ę wzięła ta druga papiero­
śnica w jego palcie ?...

— Fenom enalne! — zawołał lord 
Abernon. — Takie rzeczy mógłby 
rozwiązać tylko Conan Doyle.

— Nic fenomalnęgo mylordzie — 
rzekł z usmiecnem Oaston de Cuba­
nesso. — Trzeba było przyznać się 
ao wszystkiego. W ziąłem  więc uro­
czyste słowo honoru od Excelenzy, 
ze nie zaszkodzi nu w aw ansie i 
wyśpiewałem prawdę. Wytłumaczy­
łem więc, że znalezienie tak droD- 
nego i ła tw ego !dó sprzedania przed­
miotu, jak złota papierośnica, będzie 
pracą oezrelową, Udowodniłem, że 
arogą deoukcji doszedłem do nastę­
pujących w niosków : O co s z ło ’ ...

O odh/ukame złodzieja ? N ie ! O od­
nalezienie zguby, czy też o sam przed' 
miot — to jest o to, aby dygnitarz 
w przeciągu tygodnia posiadał sw o­
ją  papierośnicę? T ak! Wobec tego 
poco było szukać daremnie, kiedy 
można było, nie trudząc się pójść do 
jubilera u1 którego papierośnica ta 
była robiona, dowiedzieć się, czy ma 
jeszcze jej model i kazać zrobić dru­
gą taką sarną. Ponieważ mofrmacje 
otrzymane co do jubilera, wyglądu 
papierośnicy ita, zebrałem bardzo ści­
śle, przeto jubilera odszukałem. Miał 
jeszcze model tej papierośnicy, więc 
pozostała tylko kw estja  zrobienia jej 
do tygodnia i {-apłacenia. Na aw an­
sie mi bardzo zalezało, więc też p ro ­
siłem aby Excelenza zechciał nu ła­
skawie aa rcw ać i przebaczyć... P a­
nowie mnie rozumieją?...

Excelenza był szczerze w zruszo- 
ny, Poklepał mnie po ramieniu i 
schowawszy obie papierośnice do 
szuflady biurka, zapewnił mnie, że 
aw ans mój jest pewny. Jedna tylko 
myśl była mu przykra. Na odchod- 
nem, ściskając m rękę, zapytał bo­
wiem :

— Musiał pan — powiada —• zruj­
nować się na kupno tej złotej pa­
pierośnicy... Z łota papierośnica jest 
ofoga...

Zachwycony łaskawością i p o b ła ­
żliwością Excelenzy, uśmiechnąłem 
się i wypowiedziałem te pamiętne 
ula mnie s ło w a :

— Niestety Excelenzo, nie w szyst­
ko złoto cc się świeci... Tombak zw y 
cza jny!... . j

— lojota ! — w rzasnął ze  swego 
bujaka, hi. Wooołebski, dyplomata 
warszawski.

— Ma pan rację! Trzeba mi było 
z tern zwierzeniem poczekać, aż p rzyj- 
uzie awans, Ha stało s i ę ! Czyż mam 
oouawać, że Excelenza podszedł do 
biurka, w y ją ł  moją tom bakową pa­
pierośnicę i o tw orzyw szy drzw i w y­
rzucił ją  na schody, nje zapom niaw ­
szy i pnije za nią wyrzucić ?. Awans 
się wściekł i teraz podróżuję jako 
emeryt...

Fale rzucały „St. Sebastianem di 
Compostell " ,  prującego ciche wody 
■•acyfiku, Wszyscy rozeszli się do 

swoich kajut, tylko br. Wodorebski, 
dyplomata warszaw ski podszedł do 
' Justona de Cubanesso i w ym ow nie 
uścisnął mu! rękę

— Czy szanowny pan nie był 
przypadkiem kiedyś w  W arszaw ie?...

Oaston uśmi :chnął się bladło i bo-' 
leśnie:

— Kto z (nas tam me był?.,,

Rewolucja w Iwowsh. Zwi^zhu Strzeleckim
Ba] na gospodarki b. prezesa Schmala.

N iedaw no pisaliśm y o niezbyt cnw aleb- 
nem  usunięciu  „żelaznego" prezesa Sehm a- 
la ze Związku Strzeleckiego.

Jak  dochodzą nas s łuchy  — obecny za ­
rząd  nietylko oczyszcza Związek z n a le ­
ciałości p rzeróżnych  sz u m o w in ,. sk rzę tn ie  
zbieram  ch przez Schm ala. ale co 'główniej­
sze, w ziął się lo  książek  kasow ych i (tsftn 
znaleźć m iał takie bagno przeróżnych s p ra ­
wek, że groziło już skandalem  n a  w ielką 
skalę Oto strzelcy opow iadają że  były  
„ k o m en d a n t' okręgu niejaki K olbrszew ski. 
k tó ry  ong iś by ł w taborach  u  p. J la u e ra  
w L tgjonach. •  U rzędniezkiem  w W . P . 
— i yle 1ylko m ia ł z wojskiem  w spól­
nego — przez .Schmala podniesiony db 
godności ..kom endanta okręgow ego" — j ik 
w iem y został w  lipcu b. r . Usunięty i 
zw olniony z obow iązków , z  jednom iesięcz­
ną odpraw ą.

N a sku tek  błagalnych próśb  rozm aitych 
osób p rz \ znano m u  d-m iesięczną odpraw ę, 
t. j. do w rześnia w łącznie.

T ym czasem  Sehm al w ypłacał m u  płacę 
po 550 zl.Sftfpięćsetpięćdziesiąt) zł. m iesię ­
cznie aż do napędzenia jego sam ego, t. j. 
do listopada włącznie, dodając mu kartę  
tram w ajow ą i rem unerac.ję, m im o, że n ie ­
byt już kom endantem , którego funkcje sp ra  
wowat k to  in n y  f

D opiero napędzenie  Schm ala w strzym a­
ło te gratyfikacje.

Tak się to (gospodarzyło z fiindMszami 
publicznem i i państw ov em.

T enże ananas Kolbu szew ski przyjęty zo­
stał przez S-chmala do Z w ią z k u  Kas ch o ­
rych. gdzie b ra ł d rugą  p łacę 500 zł. [jako 
szef w ydziału  gospodarczego (bezczelność!) 
i gdzie rankam i n ic  n ie  robi, ale p o p o ­
łudn iu  —i za osobnem  w ynagrodzeniem  
(naófeodzinow em ) — spraw dza czy zak łada  
inw entarze. ■ ! I !

Robi to w czasie, gd'y -likogn n ie  una 
w b iurach, Ja także w niedzielę i jak  
tw ierdzą w tajem niczeni — z .( „pożytkiem  
dla siebie". T ak  wygląda „sanacja" Z w iąz­
ku  Kas chorych.

Poniew aż po m ieście opowiada.,4 o ho- 
rerrdalnydi nadużyciach w Zwaązki Strzel, 
za czasów _„panow ania‘ jpizy „grasow ania ' 
w m m  Schm ala — przeto m am y pew ność, 
że obecny Zarząd ogłosi publicznie w ynik; 
badania ksiąg, by yaz skończyć z n ien a ­
ruszalnością  Schm ala i oczyścić Zwią- 
»:eb z Szum ow in i 'uphronić go od dalszych 
podćjrzeń i nieufności (społeczeństwa.

Jak  m usi wyglądać gospodarka w Zw'. 
Legjonislów, gdzie są o lbrzym ie dochody 
z trzech hurtow ni tytoniow ych, aparatów*

„B ajazzo" i im iych kawatów — to m o ­
żem y sob ie  tylko" w yobrazić. Ale i tu b ę ­
dzie fwnel koniec, łw  m arny ju ż  ilość jtow o- 
dów. by w ystąpić przeciw m arnotraw ieniu ' 
grosza publicznego przez Schm ala i jego 
klikę. I

L EG U N I.
(Podpisy znane R edakcji).

Kraj, gdzie obniżają podatni
W ASZYNGTON, 20. listopada. (A. W .) 

Przew odu. kom isji skarbow ej kongresu  
C harley oświadiczyl w czoraj, 'że opracow any 
przez sekcję finansów  plan obniżenia p o ­
datków  o 160 m ilj. dolarów , uchw alony 
będzie z c a łą  pew nością  przez kongres. 
W przyszły  poniedziałek odpow iedni p ro ­
jekt, będzie n iew ątpliw ie przedłożony, a 
przyjęcie (tegoż nastąp i (W (ciąlgu tygodlnin. /

Ci, ofeoła feMrjch
tuczy si% Konflikt 
ch iń sk o -rosy jsk i.

Rosyjsoy dyrektorowie 
koleji wschudniej, Eis- 
mont (na prawo) i je- 
meranow, których wy­
dalenie prze:, władze 
chińskie spowodowało 
konflikt zbrojny mię­
dzy Rosją a Chinami, 
m a.ją wrócić na swe 
stanowiska, co rząd so­
wiecki postuwił jako 
warunek wstępny po­
kojowych rokowań.



8 „D Z IE N N IK  L U D O W Y " nr. 279 z 'dnia 2. gńjdjnjg 1929

Z powodu zainkniccia przez władze Sali Poseimowei, 
Zgromadzenie tam  zapowiedziane nie odbędzie się.

O d b ęd z ie  s i ę  n a to m ia s t  7  zg r o m a d ze ń  w  tym  
sa m y m  d niu  (w niedzielę 1 b. m.) o g o d z. 1 1  p rzcd p . 
w następujących lokalach:

W sali Zw kolejarzy ul, Gródecka 69 
, „ kaflarzy ul. Zielona 7 I. p.

|  „ browarników ul. Sob-eskiego^ 30
„ „ metalowców ul. Ormiańska 31 I. p.
„ „ stolarzy ul. Piesza 2 I. p.
„ 0. K. R. P. P. 8. ul. Rutowskieąo 23 II p.

również dla Prac. Gminnycli 
„ Zw. „Praca“ o gcdz. 3 pop. Rynek 8 I p.

Robotnicy! Przybądźcie jahnajlirznioj! 
Wszyscy na wiece!

W obronie praoi Sejmu, —  
a  obronie Demokracji, —  
w obronie UloinoSci ObyuraleisKlei!
Niech żyje F. P. S.! OHK. PPS. Lwów.

P p e h o d n i e  imim ą  przed plaga s a m r  n i in d n w q
(>) „Czartopchajką" nazywają wic 

sniacy samochody. Jadą bowiem same 
bez koni, cuchnącym dymem za tru ­
w a ją  powietrze, pęażą  przez wrsie 
na skręcenie karku, masakrując ludzi
i „chudobę". Chłopi klnąc ten „oo-
pust Boży"m sąazą, że jest on pic- 
kielncm wrymysłem. Ludność miast 
cierpi również wskutek harców' „czar- 
tonchajek". — Niema jednego unia 
by nie było ofiar jazd nieostrożnych. 
Spraw y w’yPa<fkÓw jakoś zawsze w y­
chodzą z obronną ręką. Nie wypływa 
.7 hamująco na właścicieli aut, któ­
rzy pewmi bezkarności z tern w ięk­
szą ene rg ją  urządzają swe piekielne 
rajdy po ulicach miasta.

Wczoraj odpowiadał przed sądem 
Jakóh Frim, który Unia 30 września 
ub, roku1, jadąc /  góry ul. Ponia tow ­
skiego w pad ł w tłum ludzi w siadają­
cych cio tramwaju a następnie na 
orzcwYo. Pod k0 ła 'dfostał się Ozj'isz Te 
per, który doznał /.miażdżenia stopy. 
W szpitalu amputowali nogę otierzc 
jazdy na skręcenie karku. Po wysili 
chaniu ujpmnej opinji o oskarżonym 
znawcy sądowego inż. Pisarskiego, 
oraz obrony dr. Altera, Trybunał ska­
zał Fzima na 5 miesięcy więzienia. 
Wykonanie kary  zostało jednak za ­
wieszone

Teper pozostał jednak kaleką na 
całe życie.

S taili stal Popiel dnia 25 paźuzier-

nika uh. roku1, jadąc ul. Wagcwvą, 
potrącił F.mę Kucharską, k tóra  uo 
znała złamania nogi.

Dnia 18 listopada lub. r. w ul. G ró ­
deckiej student medycyny Józef Fen- 
czara, kierując autem sw ego szw a­
gra, potrącił motorow-ego M. K. t . ,  
Koszyka, k tóry dbznał również z ła­
mania nogi. Obaj sprawcy wypadku 
zostali zwolnieni od \v iny  i kary.

Przecliodnie, strzeżcie więc całości 
swej pow łok i cielesnej.

(y) Wczoraj po godzinie 1-szej w  
nocy posterunkowy Kasprzyk, p rze­
chodząc ul. Legjonów usłyszał po­
dejrzane szmery w7 sklepie towarów 
btawTatnych Samuela Weimana nod 
L. 29. Wezw7awrszy do pomocy straż­
nika z towr. „Czuw7aj", udał się Ka­
sprzyk do wmętrza kamienicy. Tam 
obai stwierdzili, że złodzieje wybili 
otw oi w sklepieniu piwnicy, jKiczcm 
dostali się do sklepu Weimana Je­
den z włamywaczy, uciekając przed 
pościgiem, dostał się na ganek 111-go 
piętra skąa skoczył na podwTórze. — 
Doznał przytem ciężkich obrażeń o- 
raz załamania czaszki. Drugiego wna- 
mjwYacza ujęto w  .piwnicy wraz z 
łupem, wartości 50.0Q0 zł. Był to 
Herman Lauferman, bez zajęcia, ka-

Przy ul. R usk iej 1. 10, znajdu je  się 
restauracja  pod firm ą „H ow erla11, k tó rą  I 
prow adzi n iejaki p. \7 o w k  Jan . były  gar- 
derobiarz, C hcąc w ykorzystać „kon junk- 
lu rę “ wotięc nadchodzącej 'z im y , a z tern 
soow odow aną konkurencję  pracy jv' Ź6- I 
wodzie kelnersk im , pan ten  sam ow olnie 
obniżył pracow nikom  kelnersk im  icJi u -  I 
posażenie. Gdy pracow nicy upom nieli się 
przez Związek o dotrzym anie w arunków  
płacy, — p. W ow k w ydalił jednego z prit- 
ęow ników  z jimejsca z pracy. P rzedsięb io r­
cę  tego nie .cechuje zbytnia tu l l in a ,  sko- 
tro |u'żywa karczem nych  iw y/w isk  w obeefper- 
sonalu i to w czasie,- gdy  W lokalW pnaj- J 
tłtfją .się konsum enci. P racow nicy  są  znm - j 
szeni w „H ow erli"  prącow lić o d  jiana rfo 
nacy  Jjrząisiętnie 12. godzin dziennie.

Z. Z. P . P . G. H w Polsce, O ddział, 
Lwów, R ynek 3. s ta jąc  w  obronie sWydli |  
cz łonków  skierow ał sp raw ę Mb Sądu I ca­
cy, który  n iew ątpliw ie ,sprjwietKfwie o są ­
dzi isamowolę tego przedsiębiorcy.

P . W ow kow i radzim y, ażeb \ lepiej 
zw ażał na p rzy rządzan ie  potraw  i  żołądki 
konsum entów , zam iast prow adzić m esu- 
im iennm e p rak tyk i z k e lneram i jgciyż o ,,fa- 
chow ości“ tego przedsiębiorcy n iejedno d a ­
łoby s ię  powiedzieć. i

Ukradł czy znalazł?
(y) W  nocy na 11. lipce br. do­

konano wTamania .wr Rawie Ruskiej 
q o  warsztatu  ktfśmerza Sz. Lanoaua. 
Łupem włamywacza padło 30 skó­
rek krymskich, wartości 300 doi. W  
czasie rewizji znaHzła policja łup 
z mieszkaniu Fani Spatzer. Zeznała 
ona, że skórki te przyniósł do niej 
Izaak W asser, ten -zaś1 podał, że o- 
trzymał je od Jakóba Friedmana z 
poleceniem zaniesienia do Spatzero- 
wej;

W  śledztwie i Wczoraj na rozpra­
wie Friedman zeznał, że skórki te 
znalazł na ulicy. Wobec braku do ­
w odów  wriny trybunał uwolnił go 
od’ zarzutu kradzieży.

Rozprawie przewodniczył r. Ko- 
zikowiski. oskarżał prok. Tournelle, 
bronił dr. Sz. Weiss.

rany1, zam. ptzy ul. Ormiańskiej ‘80. 
Kolegą jego, który rafo w at się k a r ­
kołomnym skokiem był niejaki Jó ­
zef Fiedler. Pogotow ie rat. o d w io ­
zło go w7 stanie nieprzytomnym do 
szpitala, gdzie zmarł on wyczoraj 
przedpołudniem wskutek doznanych 
obrażeń.

Przed tygodniem pewien w łam y­
wacz, uciekając, skoczył z Ii-go pię­
tra z kamienicy przy  ul. Fridrychów, 
przyczem doznał tylko zwichnięcia 
nogi. Fiedler posted ł w jego .ślady, 
lecz z tragicznym dla siebie w yni­
kiem.

C za s  odnowić przedpłato!

Śmiertelny skok włamywacza-
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na lokal sjonistów.
(y) W ostatnich ‘uniach lwów sc;t 

komuniści starają się okaza sw ą  ży­
wotność. Oneguaj zdemolowali lokal 
redakcji „N owoho Czasu*, rewanżu­
jąc się za demonstrację Ukraińców 
pod sowieckim konsulatem. Wobec 
ponownej Gemonstracji młodzieży u- 
kraińskiej pod konsulatem spodzie­
wano się kontrcłemonstrarji komuni­
stów. Dla wszelkiej r ewności po li­
cja strzegła wczoraj redakcje pism 
ukraińskich, oraz lokalów starorusi- 
nów. „Technicy" komunistyczni, nie 
mogąc złożyć ,,wizyty '/  Ukraińcom, 
uaali się wieczorem w liczbie 20-tu 
osób do lokalu T-wa sjonistyczne- 
go „H itachducht"  w Rynku 17. Fam 
zaatakowali obecnych i w  czasie bój- 
ki zranili jeonego ,sjonistę. W  czasie 
bójki nadbiegł oc.dziaf posterunko 
wrycia, który aresztował 7-miti bojóv. 
karzy.

Zamach morderczy
w ul. M aika.

(y) Wczoraj po godzinie 8-mej 
wieczór w  ul. Marka został zaata­
kowany przez, jakiegoś osobnika 18- 
le t r ; robotnik, Roman Beskid, zam. 
przy il Snopkowskiej 16. Po krót­
kiej wymianie słów  napastnik strzelił 
z rew olw eru  do przeciwnika i zbiegł.' 
Kula zraniła Beskjc.ra w brzuch, ra­
niąc go ciężko. Przechodnie odpro­
wadzili postrzelonego go pobliskiej 
apteki, i wezwali Pogotow ie rat. — 
Po zaopatrzeniu odwieziono go w 
stanie groźnym do szpitali.

Policja zarządziła pościg za zhro- 
aniarzem.

Nowa linja tramwajowa
we Lwowie.

W czoraj w obecności przeds-iąwicieh 
w ładz w ojew ódzkich, m iejskich , licznie z,-*- 
branych pracowników Zakładów  eloklry- 
tcznyeh i I. <f. odbyło się przed rem izą 
tram w ajow ą przy ul. Pełczyńskiej ujroazy- 
ste otw arcie now ej linji Ir.unwbjoWej, p ro ­
wadzącej z d\vonca głów nego przez ul. 
Pełczyńską tlb Szkoły przem ysłow ej.

Roboty okbło budow y lej linji i dróg 
rozpoczęły sic; za czasów  urzędow ania k o ­
m isarza *•£. Strzeleckiego t. j. w lipcu 
1928, a  ze względb na brak  funduszów  
zostały rozłożone na  d łuższy  okres. Nowa 
1a Wija dłuigości ókoło 2 km . w ykonana 
kosztem  około 2 m iljonów  zł., stanow i 
począteK linji okólnej k tóra  k iedyś bę Izie 
biegła naokoło  m iasta, om ijając ś ró d m ie ­
ście.

N orm alm  ruch na  tej linji Dworzec, 
przez ul. Pełczyńską, rozpocznie się |dziś 
rano.

Życie Podkarpacia.
Wiadomo ci z Borysławia.

(Tclef. c d  n a s z e g o  korespondenta1)

Z ruchu robotnibdw naftowych.
D nia 33: Ust. b. r. odbvh. się y f  sali 

nowow chudow anego DoinM Robotniczego 
konferencja jaztonków organizacji jżnwc ,lo- 
wvch i PP S . z udzia łem  przeszło 609 o- 
aób.

Referow ała Iow. M arkow ska, k tó ra  om ó­
wiła sytuację apspodar-zą i polityczni, 
poczcin :cw. B ocian przedstaw ił zebranym  
obecne 'położenie k lasy  rbbotnjozej. Yf dys­
kusji zelirani wyrazili gotowość obrony 
praw  w olności i dem okracji, poczem n- 
Icihwakmo (rezolucję, k tó rą  tze względów jcen- 
zuralnycli nic ziunieszczam y.

W drug im  punkcie  konferencji, Iow. 
H alach  przedstaw ił zebranym  konieczność 
rew izji tabeli płac. k tó ra  dzięki tciulencyi- 
nym  w iadom ościom  o (kosztach u trzym a­
nia jest system atycznie obniżaną , co w  o ­

s lateczności doprow adziłoby do _ ab.surdu.
Yf spraw ie om ów ienia akcji rcennikowkj 

w przem yśle gónnczym  zw oiano zebranie 
na uzień 3. igiuńtinti \v  .Przemyślu'.

§  3 2 .
N a podstaw ie art. 32. rozp. P iez. 

Rzplilej z (dkrn 10 v . 1927, p roszę o sp ro ­
stow anie arty k u ł"  u m ieszc  onego w p. p i­
śm ie z 6 Fst. 1929. N r. 2 .0  ipotf ty tu łem  
..Z za kulis stosunków  w gm inie T u stano - 
w ice '1 a m ianow icie u stępu  czw artego:

„N iepraw dą jest. jakoby urzędnik  I. 
W. zażądał 100 zł. od1 przedsiębiorcy  b u ­
dow lanego R za ludtzielenic zezw olenia na 
dalsze prow adzenie w strzym anej [roboty u 
p. K.. praw dą jest natom iast, zc u rzędn ik  
I. W , n ie trlko  od p. R v nie iżądal 100 
zł., ale .od nikogo wogóle’1.

Iw an Y /aw ryk, Tu.danowice.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz korespondenta). \

Pm  down.it P. P. popełnił samonójsfwo i  nędiy.
P rzed  kilku  ‘dbiam i odebrał sobie żccic 

w ystrzałem  z karab inu  w biurze lut k o ­
m isariatu  P. P. przodow nik Aldkun Szpak 
Pow ouem  lego ostatecznego k roku  bvło za ­
d łużen ie . N ie m ogąc kvyżyć z ńadtziną z ydi• 
kłcigo uposażenia, zm uszony bvł ustaw i­
cznie zaciągać coraz to now e dług i, k tp- 
r ;  u ro s ły  do tak  now ażnej kw oty . Se tair®t‘-

łv  n ie  mając, widoków' ich pokrycia. — |za- 
płacił ’je w łasnem  życiem.

W  podotiiiych w arunkach żyje cały  p ra ­
wie św iat pracowniczy.

G łodow e..p łace, ciężkie  w arunki p ia ty  
niepew ność losu, '—- oto m artyrologią, w 
której żyją w ielotysięczne rzesze pracowni* 
cze. i

Kronika Stanisławowska
BOJKA FTATł OTtTTSTNOAA” Z TKTIATŃ-

CA MI. Podiezais zabaw y urządżoncj przez 
siarorusinów  w B oiszow cadi, pow. R o h a­
tyn. pow stała bójka m iędzy S taro rusinam i 
a l kraińcam i Ciężka, ranę  cd 1 priuńęeia  
nożem  odniósł M ikołaj Krze żanowsfci, a 
lżej ranni są  'I codor M aślak, M ichał C y­
buch i Mirń.M Ilry b y k . AYszy&Śy pobici 
po.uho.izą z if.ilicz.i są 'zw olennikam i 
])nrlji starorustóej.

Z A l; |rr v  AV llO JCE. Podczas bójki w 
Balincach pow K ołomyja, zabity został 
parobek D m vfro D ałaborak. pochodzący z 
Kiiłaezkowiec. P rzy czy n ą ' Indyki był . sprze- 
ozka. k tó rą  w yw ołał zabity D ałaboruk u'- 
godzony został tępem  narzędziem  w głow ę 
i zm arł na m iejscu. Jako podejrzan i o M - 
bóistwo zostali p rzy trzym an i: Śem eu Św ir 
Cznk'. l)m vti'o Sw irczuk. Stefan Słolrddzian 
i  Iw an Słobodzina. wszyscy z jBrlinicw. D l- 
.Sze <!oclio:l'zenia polrm jne są w loku.

NAPAD UCZNIA NA lłOKKSORA. L).
23. lisi napa.it M ikołaj Mvlluk, ifcz. 7. 
i.l. p ró s ł w. gim u. z rtisk im  jęz. w yk1 w 
Kotomyji na profesora tego gim nazjum  EY- 
m iinda Gibczyńskiego i uderzył go żel i- 
zną laską w głow ę w okolicy prawtego 
ucIm , w skutek czego plkTl ('libczjńżki <m - 
ntćfiil '(iolkliw ądranę tłuczoną. Spraw -a zo ­
s ta ł areśzlow any, a felalsze dochod/en ia  są 
w loku.

ZAMACH MOUDKRł óY. Niczn my kptei- 
wtea na tłoce, gm innej w óarzeuzu, ]iow. 
Nadw orna, strzeli! <*> tamteijszeko iniesz- 
kaiica M ichała Wiiicyka .syna D inylra 
przestrzelił m u na wylot lewe pkfco i 
łopatkę, n in iąc  go riężko .

Skrytobójcze morderstwo.
B ohoro iltzanad i Staiweh, zam orJow an> zo ­
stał |)rzez iii :znanvch spraw ców  tamtejśjźy 
•nicsżlkanice W asyl K alrynec, Bprawcy do­
bijali |Się na podw órze K a tn n ca , ®  te-n 
usłyszaw szy wyysize.dł z y l a f y ' / ,  1 jBfcą 'W y— 
Ru i jioezął ircfli ścigać. W odd  laniu' fokoio 
200 kroków  od d u tiu p y  jeden ze spraw  ’uw 
oddal dwa strzały  <io K alrynea, ikł ląc 
go Irdpćsm  na m iejscu’, żona za m ordo w 
nego słysząc  strzały  wybiegła na próg d o ­
mu i ujrzała uciekających trzech ludzi. 
Doclio lżenia za spraw cam i m o rd c -d w a  sa 
w toku. '

O L L E S C H A U
k u r a c y jn e  n a j le p s z e .

Samobójstwa.
Ze Skolego dónoszą nnn i:
A dniu 27. Ii. m. popełnił tullaj |sa- 

m obójstwo M ikołaj Grcezyn z zawodY m a ­
la rz . j i i

D enat ztyslrzelil się. w oczach daw nej 
swej narzeczonej p. D ą b r o w s k i e j ,  do k tó ­
re j n d a l pię i prosi! o enw ilkę [rozmowy.

P rzed  kilku  dniam i bo 23 b. m. jodDs ł 
is:ię jego ślub z inna kolnęła.

D rugie |s«mobojstwo popełn ił m ieszlm - 
ince Siudego Jakón  H orow itz we l.Wowie- 
dokąd' się ndal dla załatw ienia interesów!.
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f g t m n y  \mKm raty.
W  Wiedniu toczy się obecnie pro­

ces niejakiego Ruaolfa Singera, o- 
skarżonego o morderstwo, doknane 
w  potw orny sposób na 1S letniej 
dziewczynie, Gemmie Matyas.

Singer, spotkawszy na ulicy Gem ­
mę, zw ab ił  ją  obietnicą ofiarowania 
jej posady do swego mieszkania. — 
Tutaj rozegrała się w  nocy niesa­
mowita scena. Następnego dnia zna­
leziono w- maleńkiej komórce, nale­
żącej do mieszkania S., dziewczynę 
ze związanemi rękanT i nogami

zapalnie nagą, leżącą w  ka łuży  
krw i,

z ciężkiemi ranami na szyji i pier­
siach Przewieziona do szpitala zdo­
ła ła  jeszcze powiedzieć, że Singer 
po wprow adzeniu jej do mieszkania 
natychmiast zamknął na klucz drzwi 
i począł nagabywać ją  niemoralnemi 
propozycjami, a gdy się opierała, po­
bił ją  i poranił, poczem zamknął 
wT komórcei i Wyszedł.

Z ruchu artystycznego.

Wystawy gwiazdkowa.
(iu.) Goście /gw iazdkow i”; t. j. ci. k ió - 

t/.\ m ają  zam iar jako podarunek  d la  
swych b liz k k h  w ybrać „cząstkę artystycz­
n ą ' i... k tó rzy  mogą się na  n ią  izdobyc, 
będą m ieli zapew ne kłopo ' n iem ały  ze 
•spraw ą: „gdzie ‘ i „cc w ybr ić...

W szystkie bow iem  instytucje artystyczne 
lw ow skie W ystępują z bogatym pokazem  
najróżnort |] uejszyeh dzieł sztuki w dc J 
rocznych W ystawaeh gw iazdkow ych — i 
wszystkie prześcigają się w  zebraniu  i 
zguipow aniu  m aterjd łu . nęcąi e^o w idzi.

1 tak — m am y W ystaw ę Gwiazdkowi], 
w Miejsk. M uzeum  P rzem ysłu  A rtystyczne­
go '(o tw arc ie  lej nie .zieli W ystaw ę tiwjażd! 
Jcową w  Tow P rzyjació ł Sztuk P ięknych 
(otwarcie następnej niedzieli , w reszcie w1 
Salonach Sztuki „Z achęta otw arcie 1. 
g rudnia). .

Zapew ne więc tłum nie pośpieszą miłośą.' 
ntcy sztuk i na te tu rn ie je  efektownych, a 
niedrogich dzieł, (co jest cechą podobnych 
wystaw).

J u ż  W ystaw a ZwiązKii A rti stek (Polsk cli, 
w I'oc\. P rzyj. Sztuk P iękn. k órej za ­
kończenie przypada dn. 4. grudftia. m islłę 
poniekąd nastró j i ch a rak te r wy.dawy 
przedgwiazdkowej. nic co do jakoś, i  dziel, 
a l e  chęci kupna  ze s t o p y  zw iedzających, 
gdyż niezw ykle w ielka ihi.ść prac artystek 
została rozsprzedana.

I 1’O R b Z l \VK ZAPARCIU katary  je li­
ta grubego, wzdęcia, osłabione fuhkćje żo ­
łądkow e, zastoina ogólna, osłabione funk­
cje w ątroby, bóle w bokajefn i pod1 ‘żebram i, 
p rzechodzą’ przy używ aniu1 rano  i w ie­
czorem  po szklaneczce natu ra lnej wody 
gorzkiej Franc szlka- Jó/efa. Powagi le k a r­
skie slwierdzuja. że  woda Pi-aneiszka- J ó ­
zefa nawei przy skłonności do po irażnień 
kiszek ( d t e i i i l a  bezboleśnie. Ządhć w ąptekr.jch 
_ d rogerjud i.

CIĄGLE W Y CH O D ZI Z U tĄ Ż  I HOZW O 
I)ZJ SIĘ. ;

P A H lŻ . 30. listop. (A. W .) Z nana gjwia- 
zda film owa Pola Nogl-i w niosła wbzonajj 
skargę rozw odow ą przeciw ko sw em u m ę ­
żowi ks. M divani

Śledztwo ustaliło, że zbrodniarz 
po niedługim czarne wyszedł. Co się 
działo w dalszym ciągu — nięwia 
cionio, gayż Gemma Matyas

zmarła i  ran w  szp ita lu , 
nie ucżzieliwszy dalszych infonnacp 
a śledztwo oprzeć się .musiało wy­
łącznie na zeznaniach mordercy.

Mieszkanka sąsiedniego pokoju sły 
szała w  nocy jęki, które nad ranem 
ucichły. Ustalono, żt Singer za p o ­
wrotem  znęcał się w dalszym ciągu 
nad nieszczęśliwą, leżącą 'nago (by­
ło to marcu) na zimnych kamie­
niach i brocząca z ran, a

ostatecznie nożem poaerżnąl [ej 
gardło.

Oskarżony zachowuje się na roz­
prawie z cynizmem zbegenerow anego 
zbrodniarza. Jest przekonany, — co 
otwarcie oświadczył — że zostanie 
uznany przez psychjatrów- za obcią­
żonego ozieazicznie, co pociągnie za 
sobą umieszczenie go w tibmu ob łą ­
kanych, a ewentualnie baruzó Łago­
dny wymiar kary. To cyniczne jego 
zachowanie się doprowadziło, do te­
go, że oburzeni więźniowie, z któ­
rymi przebywał we wspólnej celi, 

pobili go, 
poczem zwrócili się do zarządu w ię­
zienia z .prośbą o zabranie go z ich 
celi.

Orzeczenie psychjatrów ustaliło, 
że Singer zbrodnię sw ą  popełnił 
przy pełnej świadomości oraz że 
nic jest degeneratem w naukowem te 
go s łow a znaczeniu.

W IED EŃ. Smger został skazany 
na 16 lat ciężkiego więzienia, zao­
strzonego ciemnicą w każdą rocznicę 
zbrodni

Skazany przyjął wyrok z całą obo­
jętnością, oświadczając, że rezygnuje 
z odwołania się oc, wymiaru kary.

fiowy prezydent Mensybu.
M ek s\k  przestaje być przysiOV.Jo.vern 

■państwem przew rotów i niesj oJż.ianek po- 
i[tycznych, k tóre ' dzisiaj 'grożą raczej Lu- 
rooio środkow ej. Bo ofo został tam w y­
brany  prezvdent i to nu poA law ie  p ro ­
gram u, w k tó ry m  ośw iadczył, ż? chce i ć 
w ślady C alleśa i O bregona

Nowy prezydent nazyw a ,się O r .u  R u- 
bio. W iększość zapew nił m u prolclarjąt, 
tak m iejski zorganizow any w zw iązkach 
za w., juk i w iejski, chł< rew olucyjni 
l. zw. agraristas. P rogram  Ort,Łza R ub.o z a ­
pow iada: m iejskim  robotnikom  rozw oj u- 
slaworiaw stw a robotniczego i ubezpie-ze- 
nie robotnicze ’ G łów na troskę pośw ięci ,ro- 
boinikom  ro lnym . Należy pam iętać, że głó 
wne-rn żądaniem  rew olucji m eksykańskiej 
było przedew szy.stkicm  w yzwolenie rf.kło- 
pów. W niektórych oknręga h ko n .sje r o l ­
ne  już zostały rozw iązane bo przeszło 
m iljon  chłopów  dostało  już g run ta , ale (eho- 
(Jizi o w szystk ich  lujdjzi żyją ycih z JoimcAya 
o tw orzenie ch łopski h spóhizielni i o 
krddyty dla w łościan. (

Co do politycznego program u, to p rze ­
prow adzenie tego nie przedstaw ia już tru ­
dności. bo walka z Rzym em  skończona, 
toteż now y prezydent może po,.święcie się 
polityce zew nętrznej.

W olność n a  zew ną rz. odparcie n ie sp ra ­
w iedliwych roszczeń o icy eh  motcarslW, ro z ­
budow a spo łeczne ,o  ustaw odaw stw a, oto 
zadania, k tó re  postaw ił .sobie prezydent 
M eksyku

Kącik pouczający.
Nie należy:

Dawać małym dzieciom clb zabaw y m o ­
net. drobnych k tuek. pere łek  i t. p jł.lyż 
m ogą je połknąć, w epchnąć db nosa, czy 
ucha.

Czytać przy jedzeniu, gdVż w pływ a to 
źle n a  nasze tn n y rn ie .

Mówić do  lekarza, podczas gdv w ypisuje 
receptę. Może się z łatw ością om ylić

Przylepiać plasterka a n g n l ,kiego h e z jo -  
średnio  n a  otw artą iifanę.

Palić papierosów  w pokoju chorego.
Przy  zalruciu1 fosforem (zapałkam i, tru ­

cizną n a  szczury), daw ać o tru tem u m leka, 
ani wogólen żadnego tłuszczu, gdyż fosfor 
rozpuszcza się w j.śn ie  twlko w milszczu i 
łatwiej" przenika do organizm u.

S fa tysfp  iyctó 80 - letniego starca.
Alanja robienia statystyki, z w szyst­

kiego, co się cia obliczyć, dochod/i 
już w  Ameryce do absurdu. Pe­
wien miesięcznik a m e r y k a ń s k i  obli­
czył, jak przeciętnie ppędźił życie 
ośmuziesięcioletni obywatel Stanów 
ZjećJn. Materjału dd tej statystyki Wo- 
ćarczyły nadesłane ternu pismu od­

powiedzi, na kwestjonarjusz. W edług  
tej statyki 80-lctnj Amerykanin s ‘r a i ł  
na sen i ubieranie się 26 lat 312 dni 
18 godzin i 22 minuty. Praca za w o ­
dow a zabrała mu tza su  2! lat 95 ani, 
14 godzin i 40 minut. Na jedzenie 
i picie zmarnowało się 5 lat 340 
ani, 5 gouzjn, 14 minut. Gorzej je ­
szcze było ze zmartwieniami. Zgry­
zoty i troski pochłonęły przeciętnie 
6 lat 186 dni 11 godzin i 10 minut.

A już najgorzej w ypadło  z wyczeki- 
nifitn na tramwaje, przy kasach tea ­
tralnych itd. Na to zmarnowało się 
5 lat, 302 dni, 10 godzin, 5 minut. 
Na św ięta  Iwakacje .przypadło zale­
dwie 1 lata, 12 oni, 15 godzin, 3 
minuty, na podróże 3 lata, 273 oni 
itd. na czytanie gazet 1 rok, 243 dni, 
ita. na czytanie gazet 1 rok, 243 dm, 
na goleme 140 ańi, na wiązanie kra- 
wratówr 18 ani, na czyszczenie... nosa 
1300 oni, 8 godzin itd'

Jedno \\ tej statystyce jest uderza­
jące. Człowiek ośmaziesięcioletni 
przespał prawie jeaną trzecią część 
życia, a s tosunkowa bardzo niewiele 
zużył czasu1 na jedzenie, i" przyjem­
ności.
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itódz m s fo r m  poruszana zapomocą Smlgia

W  Brcmcn została wybudowana mo torowa tóuź pasażerska, w formie 
spauająrej kropli wody. Długość jej wynosi 1? mir., Wysokość 2 i pół 
nitr. M otor w praw iający  W ruch śmigło, nadaje tej łodzi ehyżość 70 
kilometrów na godzinę — Łódź ta bęazie kursować po Dunaju między

Wieumein a Budapesztem.

Nawodnienie Sahary wodą
z morza Sródziemnegor

Fantastyczny pian [nżyniera niemieckiego.

Program radiowy.
Poniedziałek;, 2  grudnia.

WARhZAW V 16.45. k oncerl z p h t  Wani.
— - 17.15. M uzyk i lekka. — 20.3Ó. o- 
p a re ttó  P aw ła R einera  ,M 's . R adjo".

KRA KOV 16 45 Koncerl z p ł . i  gramol*.
— 19.25. ..Skąd się wzięli Po łaci w 
naszy.dh górach*  i

P O Z N \ \ .  17.45. Koncerl popol. — 19.3(4, 
..Pogadanka ra iijo techn r zna'*. 

KATOW ICE. 16.4). Koncerl z p ły t f<ram.
— 19.05. ..W zwyż ku  szczytom  i (orlim 
dziedzinom *.

W IL N O . 17.00. A u.lycja dla dzieci. —
1 8 .45 .  .. \u d y c ja  lii.era.cka „Terakoya**.

I .IP S k . 19.30. R om antyczna m uzyka tortep.
2U0(J. K oncert sy m fo n E z n ,. 

B RA TISI.A yA . 18.00. .Muzyka kam eralna, 
lii H I.IN . ISóO Lekki koncert. — 20.00.

T ransm isja  z I ilharm onji. Kon.-erl. 
W IKDEję. 49.10. P ieśni H ugona i ®  i 

Kopła. — 21.05. Recital w io low /e l 
Bl D APESZT. 17.30 O w ies m  klan lits. — 

21.00. K oncert z Wdziałem solistów.
—o—

Wtorek, 3 grudnia.
WARSZAW A. 16.25 K oncerl z p ły t prani.

17.45. K oncert popularny . — 19.50. 
T ran  sin z opery Poza opera ..K lej­
noty  Madonny**

KRAKÓW 16.15. Koncert z p h t  gramol*
— 17.15. .Przegląu radjo  wy . 

PO Z N A J. 17.00. Rozryw ki um ysłow e. —
— W O ' Iiiterlud juk i m uz. 

KATOWTCE. 19.15. M arcello: Sonata E -
m ollj — 19.-25. ..Ze świata — odkrycia, 
zdarzenia i ludzie**.

W ILN O . 7.45. K oncert W ił Zzesp. Sol.
— - 18.45. „Czy karać  przestępców*. 

L IP S k  19.30. P rem jery  płyL gramol*.
22.20. P ieśń współczesna.

TURYN 19.15. M uzyka lekka. — 20.30.
K oncert i

B E R I IĄ . 19.00 P ieśn i w esołe.
PRAGA. 18.50. ..W esele Figara** opera k o ­

m iczna Mozarta. ' '
W IŁ OEię. 15.30 K oncert popol. — 20.05 

p rem ie , a „R usałka  * — opera w 3 
aklećh D w orzaka 

B U D A PESZT 17.(0. Rcci*al planisty G er- 
rc1v. —■ 20 00. ..R obert i Marianna**. 

MOStśW.A. 19 00. „Aleko ' — opera R ach­
m aninow a.

Zawrotne -cyfry 
wszechświata.

P rzed1 niedawnymi czasem  hstronom  R oo- 
de o d k ry ł Av przestrzeniach m iędzyplane­
tarnych skupienie słabych p łatków  m gła­
w icowych. oddalonych o 150 m ilionów  lat 
św ietlnych od  ziemi. P rom ien ie  gw iazd, z 
których te  m gław ice się składają', po trze­
bu ją  150 m iljonow  lat, aby s i ę ' d o w ć  n a  
ziemię. (Rok św ietlny rów na się 9 i pó ł 
biljonom  kilom etrów  I) Jak że  malenl.a** 
wobec tw h  po lw ornyd i cyfr jest odległość 
słońca ćai ziem i, w ynosząca ,,tytko'* 150 
jn iljonów  km . I R ów nież następu jące  znane 
d leglości staw iają s łońce  na bardzo d a le ­

kim  p la n ie : M ała męjlawica. M agellona od- 
jdalona fes. o 100 im ljo ró w  lat św ietlnych, 
wielka m gław ica M agellona o 110 m iljb- 
aów . m gław ica. A ndrom edy c  950.090.

Zbadano rów nież zapom ocą now ych m e- 
tou  s to su n k i tem peratutry, panujące” na po- 
w ierzchni gwiazu ptałyc.n. 1 tal', . a  Belłia- 
W x  panuje tem pera tu ra  21.000 stopni, na  
AIcvone •- *7 000, na Algol — 17.600 n a  
W egu — 13.000, ha  gw iaździe polarnej — 
7.200, na  słońcu — 8.4)00. na A luebaranio 
3.600 stopni.

Inżynier niemiecki Herman Sergel 
w ypracował plan w ypom pow ania w o­
dy. z morzą śródziemnego i u- 
życia jej ola użyźnienia pustym Sa­
hary*. — Badania naukowe oodawiia 
stv leraziły, iż morzLp Śródziemne 
przeo L.'7iesiątkami tysięcy lat s ta­
nowiło jed!ynie morze wewnętrzne, 
niezbyt wielkie i dopiero w  końcu 
okresu lodowcow ego, a /ięk i ogrom­
nym ilościom topniejących lodów, 
przemieniło się w wielkie morza, o- 
mywające ląay połuaniowej Euiopy. 
D/.ięki temu morze Śródziemne przy 
brzegach naogó! bardzo płytkie po ­
głębiło się znacznie tylko pośrodku.

Z tego stwierdzenia Sergel w ypro­
w adza następujący wniosek: jeżeli 
powstrzymać aopływ  w oay do Śród- 
mnego morza przez zasilające jc cie­
śniny Gibraltaru i Bosforu1, poziom 
wooy, dzięk stopniowemu w yparo­
wywaniu zacznie się obniżać i w re­
szcie z pod tafli wóo wyłonią się 
niegdyś zatopione lądy. Aby--przy­
spieszyć ten nroces, który drogą na­
turalną mógł Dy tnvać  nieskończenie 
długo, Sergel proponuje wypom po­
wanie częściow7e woay mor/.a Śród­
ziemnego i użycie jej do uwodnienia 
Sahary.

Projektodawca twierdz i, że osusze­
nie jeziora Nemi jest dostatecznym

uowoaem  możliwości dokonania po­
dobnych prac. Natomiast rezultaty 
p rzeastaw iają  się zdaniem Sergela 
imponująco. A więc przedewszyst- 
klem zużycie siły wodnej przy w y­
pompowaniu morza Śródziemnego 
s tw orzy olbrzymie zródla energji, 
którą można zużyć na elektryfikację 
całej Europy. Dalej — pomięn/y 
Włochami a Bałkanami z głębiny 
mórz wyłoni się nowa ziemia, równa 
obszafem półwyspow i Apenin. Sy- 
cyija połączy się z Afryką, tworząc 
w ten sposób „suchą d rogę"  pomię- 
izy dwiema częściami świata, co 

znów będzie imało dla u/iejóAv ludz­
kości olbrzymie znaczenie.

Sergel obliczył, iż. gdyby ipańsiw a 
europejski^ zechciały zużyć na rea­
lizację tego gigantycznego planu z a ­
ledwie połowTę swoich budżetów w o­
jennych w*--ciągu uziesięciu lat, przea 
ludzkością otw orzyłyby się no\\ e 
perspektywy, um oziiw ające  rozw ią­
zanie wielu tak trUunycii i skompli- 
..owanych współczesnych zaga mień 
gospodarczych i politycznych.

Robotnicy!
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy"
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Najwi^szy
amershańslti sta­

tek lotniczy,
4-ro motorowy Fokfcer, 
runął na ziemię i spło­
nął, przyczem zajęły 
się ogniem dwa domy. 
Anarat przeznaczony 
do komunikacji trans- 
kontynentalnej, mógł 
pomieścić 32 pasaże­
rów i posiadał kabiny 
do spania dla 16 osób.

Kronika*
Lwów, dnia 1 grudnia 1929. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
N iedziela o 3.30 „To m ożesz opow iadać 

swojej babci".
N iedzi o * 7.30 APo'ę?a przeznaczenia ''. 
Poniedziałek  o 0.30,jX ńdiow nv pier.śtsi&fa" 

* W iorek o 7,50 „H rab ina"

REPERTUAR TEATRU BIAŁEGO:
N iedziela o 3.30 „Słom iani w dowcy". 
Niedziela, o 7.30 „P roces Mary D ugan". 
Poniedziałek  z row ó d u  prób- T eaT  zam ­

knięty.

DLA D ZIEC I odbędzie .się w T eatrze 
W ielkim  w poniedziałek, dują 2. g rudnia 
o godz. 6.30. wiccz. specjalne przedtstnwic- 
n ie ba jki W arneckiego p. t . : „C udow ny 
p ie rśc ie ń '.

PR EM IE R  \ w T ealrze Małym. o Jbę  Izie 
•sję w e w iórek, dnia 3, g rudm a. D aną l>ą- 
(;zie nastrojow a kom od ja  Szanuw. .k iego : 
„A . wokal i jróże". Na wykonawieę rot- 
Adwokata, został zaproszony jeden ze ,» a -  
komilYch artystów  w arsz twtłki3h p. B ry-
.iziński, partii. j"go będą pp .: Leoirja B 
w ińska. Lew ick Szyndler. Kie*" z jń sk i. 
Zabielski, HaLsehka. O kornicki. P rzys taw ­
ek i.

HALICKA W Ę G IE R K O , S t \ t  \N , za ­
w itają w krótce do Lwow-n, <l!ają'* tylko .3 
przedstaw ienia dow cipnej kom edji p. t.: 

Trio'* w T eatrze W ielkim . K .s \ teatrów 
m iejskich zsiezy na ją  sprzedaw ać bilety oit 
poniedziałku 2. giAiicfołH:

IY L )/'l X ZNIŻKOW Y w teatrze, rew ji 
„Gong". T ea tr rew ji „ tiong" gra w d a l­
szym ciągu pełną b iń n o ru  rew ję „O sT ó- 
żnie ńa  zakrętach oo cenach zniżonych. 
Di skonały  tekst pióra najlepszych a u to ­
rów kabaretow ych wajitszaw skicn' i Iwow- 
,kich irl. opraw h sceniczna i koncertow a1 

gra całego zespołu bud'zą n iek łam any  z a ­
chw yt publiczności, k tó ra  bawi tsię lo- 
dkonale i gorąco ok lasku je  w szyslktóh w y­
konaw ców . ' '

( ocłziennie d w a przedstaw ienia o  7.30 
i 9.30 wieczór. i

JÓ Z E F  BOSRNM AN; roko nik, pzł. z\v. 
zuw. gjóru, zm tin  po długich i ciężkich 
'•k;r|)ieniajQb we Lwow ie, aa chorobę p ro ­
letariacką. licząc lat 28.

WŁODZIMIERZ BlSDA liczeń 4 roku  
sem inarjum  nauczycielskiego, członek R o­
botniczego Klubu Sportowego, zginął śm ie r­
cią tragiczną wczoraj iran >, budząc jtóeze-

ry żal w śród licznych swych przyjaciół.
I1. BRYS SKARŻY. W  spraw ozdaniu  z 

rozpraw y sądow ej p. Brysia, przeciw  p. 
Sokolow skkiem u, cfyr. Ligi pom ocy p rze­
m ysłow ej, zakradła się om yłka. N ie jęst 
bowiem prawulą, jakoby p. SokkoloWski 
był wrogiem przem ysłu  krajow ego. Że o- 
slrzcgal przed1 p. lirykiem , to m iał k u  jtemW 
wisie luzrąadnionyoh powo.lóW, po n iew ąt­
pliwie rozpraw a sądowna w yjaśni.

P R E L E K C JA  MIN KAYlAlKttW,'K I E ­
GO. D ziś wygłasza ocfczyl p K w iatkow ­
ski. W.sfęp za zaproszeniam i i za op ła tą  
w slępu. ' j

4V KOiUl NIKAC J l  At T O B U SO W E J na 
im ji Lw ów  — Skniłów , zm ienia ;.<ię z ph. 
I-go grudn ia  h. r. rozkład’ jazdę au tobu ­
sów  n a  tej linji, w  len sposób, iże do godż. 
Ir2-tej wr pot. au tobusy  kursow ać będą j ik 
dotychczas co pół go Jziny z obu k o ń co ­
wych iStacyj natom ias. od gtodz. 12-tcj co 
3 u m inut z obli końcow yph .stacji (12 — 
12.20 — 12 40 — 13 i t .‘ fcL)

O siam i autolruk" ze Lwowa do Sknilow a 
odchodzi o  goriz. 22.20, ża ze Skniłowa 
ao T.wowa o godz. 22.40. D er. M iejsk 
Zakł. L icktr.

O EPADEK P O  FR Y ZJER ZE. W  sp ra ­
wie -oskarżonej B. Bojkow ej. która rości [so­
bie praw o do .spadku po ś. |i. P ito łaju’, 
zeznawali w czoraj tfflwoka-i dr. Abejrbach 
i di AYillin. Zdaniem  ich nonlrakt ku]m a 
zaw arty imiędzy ś. p. P ito łajem  a 'oskarżoną 
był likey jm .

■Sędzia sądu przemysłowego- r. L id a  ze- 
zua4 .® ś .pewnego razu na ro z p ra w ie . ś. p. 
1’iioła zeznał, że 'fryzjernia jest jego w łas­
nością. Obecna przy tein Bojkowa nie 
protestow ała. Wy rok w tej spraw ie p raw ­
dopodobnie będzie w poniedziałek ogło­
szony.

e c h  v ii \ n K i ł i e  r \ v  \ i i r m y .  Dr.
rlffnryk S'-hmied' w zastępstw ie fabryki 
czekolady ..G oplana'' w T>oznaniu  cłoiiiósł 
policji że Izrael M en/ci w spółw łaściciel 
firm y Mo.nzel i ,Sk-i |iH v  ul, Ł yczakow skiej
I. 00. z początkiem  b. i- pobrał w  fabryce 
tow aru w artości 1.600 zi. na k r ć ih t '  i 
UługU1 -(lotydiczas nic w yrów nał. W; 'lij>eii 
b. r. ,sklep len został zw in ięty  rj tow ar 
sprzedany, poniżej cenv kupn  i. W obec te­
go iposzko.iowana fabryka nie m a m ożności 
ściągnięcia (Swej naIć2ytoś,ei.

Spraw a ta znajdzie sw ój epilog w» sa ­
dzie.

w a l k a  n a  ś m ie r ć ;  i  ż y c i e  o
d a c h  NAD OKOW Ą. R om an Siwak, u lic ­
zka w spólnie z Ackunt m F rankiew iczem  i* 

i-calnośei przy ul. Na' B łonie 1. 22 b. 
Siwak w yw ołał aw anturę, pobił żonę 
!■ ranKiewicza, i odgrażał się, że zam oi- 

Tie ją  w raz z m ężem  i kdziećmi, jeżeli 
nie w yprow adżą się z m ieszkania. P ow ia­
dom iona policja o zam iarach  S iw aka z a in ­
teresow ała s ię  tą Isprawą

„N iem a w- Polsce Hożego, ezem by m u ­
siała ustępow ać obcym ". S łow am i lejni 
wwpowiedzianemi w przcmóv ieniu z  oka­
zji zam knięcia Pow szechnej W ystaw7 k  -a- 
.jowej w  Poznaniu , prezes Z arządu P  W . 
K (dr. St. W achow iak podkreśla ogjrom 
pracy, jakiej dokonała  P o lska  w pi er wszem 
dziesięcioleciu ^w ojej niepodległości.

Jediiym  z w ielu Ylowodów' m oże służyć 
nasz wielki przem ysł obuw ia 'gumowego 
stw orzony w roku 1923 w GiTudziądżu, 
dzięki sprężystości popularnego jdlziś na 
całym  św iecie p rzedsiębiorstw a „Pepege".

Im port obuw ia gumowego tstał się r ie ty l-  
ko zbęuńym  ale naw et utrudniony.m  z u- 
waigi na jakość gatunkow ą i nizkie c e ­
ny. jakiem i przem ysł rodżim y bije w-yroby 
zagrmiicznc. Niedkiść na te in ,-'T ow . “ Ak-c. 
„Pepege" gorliw ie sięga d'o rynków  za- 
^ ran icznym  dla ek.spor.u swych w yrobów , 
skutecznie k o n ku ru ją '' t " n  z w yrobam i ob- 
ccmi. Zakłady „Pcpc%c'‘ protńikifją w o- 
bcjcnym sezonie zim ow ym  przeszło 25.000 
p ar obuw ia girtnoi.ego T lziennie w’ postaci 
kaloszy, śnie^owćow  i 1. ]) , tak że  ftvartość 
produkcji m iesięcznej wynosi przeszło 7 
milionów7 złotych.

Z tego przypada kia eksport około 
1,500.000 z l o t ) 'h .  ,t 0  stanow i pół jiroc. 
w artości ic-tiŁgó eksportu polskiego.

W  len sposób, licząc zaledw ie siódm y 
rok .istnienia, Tow U  c. .Pepege" poił 
względem produkcji obuWua 'gumowego 
zajm uje, obecnie .czołowe m iejsce w śród1 te- 
[. o rodzaju -przedsiębiorstw  E uropy  Za­
chodniej. I

| ~  N A D E S Ł A N E  |
(Za tę rubrykę Redakcja nb odpowiada).

Podziękowanie.
W .P P .: Ur. Kurzj-ockowi i idłr. L im a­

now skiem u za bezinteresow ną opiekę le­
karską w  czasie m ej choroby skłackim tą 
drogą gorące podżiękow anie.

IIRY CKO  STEFA N . ,

Z ruchu zawodowego.
P odaje się  do publicznej w iadom ości, 

Związkom  Zawodow ym , że p. Jakób  B lau- 
5tnin  pom ocnik Ąryzjercfki, za  szkodliw ą 
działalność przeciw  Zw iązkom  Z aw odo­
wym i C entralnej Kom isji, został zaw ie- 

,szony jako .sekretarz O. K. R. na W scho ­
dnią M ałopolskę, Związku Fryzjerów  R ze­
czypospolitej Polskiej. ” .

Ża W ydział W ykonaw czy Zwiąik-u F ry ­
zjerów7 Rzeczypospolitej Polskiej.- P less  L e ­
onard1, D ąbsk. A leksander, B rzeziński E d ­
w ard. f - i i i
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MODY 
KOBIECE

1. Płaszcz sportow y z wełny an­
gielskiej.

2. Modny plaszeu, bogato przy­
brany futrem.

3 Kostjum sportow y popielaty 
zdobny czarnem futerkiem, bluzka je ­
dwabna popielata, w  tym samym to ­
nie kostjum, o cień jaśniejsza.

4, Płaszcz sukienny koloru mlecz­
no - niebieskiego, przybrany fu ter­
kiem popielałem lub czarnem

jfr

j j o s p o d a r e z e .

Zrazy bitr i nadziewane.
Z kawałka zrazówki pokrajać tyle 

p lastrów, ile potrzeba, dobrze roz­
bić, posolić i zostawić przez kw a­
drans. Kiika cebul pokrajać drobno 
zasmażyć w smalcu jub  maśle poczerń 
aodać bułki tartej, aby razem się zrn- 
mieniły. O dy ostygnie, wbić jajko, 
oouać soli i pieprzu, kto Ftibi i t ro ­
chę słodkiej papryki i dobrze wymię- 
szać. Potem nakładać tym farszem 
ubite plastry i ciasno zwinąć. O w i­
nąw szy każuy poprzednio cieniutkim 
plasterkiem słoniny, na koniec każdy 
zraz przewiązać białą nitką i \vrzucić 
na gorące masło (wystarczy łyżka). 
Ułożone obok siebie zrazy ousić na 
wolnym ogum p0 a pokrywą. O dy się 
zrumienią, w lać rosołu1, ewentualnie 
trochę wody, rozetrzeć łyżkę świeże­
go masła ze śmietaną i dusić, do­
póki sos nje-będzie zawiesisty.

PLACKI Z G O T O W A N Y C H  KAR­
TOFLI.

Litr ugotowanych kartofli dobrze 
utrzeć na rów ną masę, posolić, po­
pieprzyć, wbić jajko, dosypać 20 dkg 
maki, w-yrobić na stolnicy sznreefki 
i smażyć na gorącem maśle lub 
smalcu. Do tych placków można do-

dSać sos grzybowy, koperkowy lub j a ­
kąkolwiek jarzynę.

KNEDELK1 KARTOFLANE.
Litr ugotowanych kartofli utrzeć, 

posolić, douać moczoną i w yduszo­
ną bułkę, łyżeczkę masła, jajko i 
10 do 12 okg mąki. Masę tę wyło 
żyć na stolnicę wysypaną mąką, do­
brze wymięszać i Wyrabiać knedelki 
wielkości orzecha włoskiego. Natych­
miast po wyrobieniu rzucać na ki­
piąca wodę, gdy wypłyną, w-yjme- 
mać aurszlakowrą łyżką i pouać, 
oblav szy masłem z zarumienioną 
tartą  bułką.

SAŁATKA JARZYNOWA) - ŚLEDZIOW A.

Pokrajać W koslki kilka nfgotow-myoh 
karloHi. p ietruszkę , m archew , hu rak i ćw i­
kłow e, jeden lub MWa obórki kiszone, tro ­
chę. fasoli fdrobnej. D wa lub trzy w yczysz­
czone śledzie oczyścić f/e iske^ry i ości, p o ­
krajać w k o s tk i, 'w sz y s tk o  razem  w ym ię- 
szać, dodając oclu tub soku cytrynow ego 
i ,cnkm  ido .smaku. Sałatka będzie lepsza, 
jeżeli idooamy ,suro  we żółtko  rozlanie; z (ma­
słem  lub toliwą i trochę śm ietany. O liw y 
należy do żółtka kłolewać po kropelce i 
ucierać, inaczej się  zemie.

KNEDELKI INACZEJ.
Na ćwierć litra gotującego się mle­

ka wsypać ćwierć litra mąl i, osobno 
zamoczyć jcztery bułki i w ycisną­
wszy je, douać do mąki i razem 
zmię^/ać. Gdy trochę -ostygnie, wbić 
uwa jaja, posolić, popieprzyć, douać 
10 ekg drobno pokrajanej słoniny,
c.obr/e wyrobić, a na koniec formo­
wać knecelki wielkości orzecha w ło ­
skiego. Po ugotow anid w sposób jak 
1 o wyższy polać gorącą słoninką.

—o—

Repertuar kin Iwewsklnh.
APOLLO: ,.P łodność" według najśm iel­

szej powieści E m ila  Zoli.
ĆASINOj: ,,P anna  E lza“ Wg1. Schnilzlcra.
CIUMERA': „Przygoda przyzw oitej pan­

ny'".
COLOSSEUM - „K siążę w śród k o w ­

bojów ". I
FATAM ORGANA: „M iłość Kozaka".

GRAŻYNA- „Trzy nam iętności".
K O P E R N IK : „D am a w sźkartaeic".
LEAĄ : „G rzeszna m iłość".
LU N A : „W rogow ie ognia".
M ARYSIEŃKA: „D am a W asżka^laeie".
OAZA: „Całować, o nie grzech".
PA ŁA CE- „N ew  York w nocy" 2-gi film 

dźw iękow y.
PA N : Grota Garlio „B oska kobieta".
PASAŻ: ,,Tom-M i:E'.

POLONIA : „Szaleństw o jednej nocy*'.
PROMIE-Ń- „P rezy d en t" ' z I. M oźżuchi- 

nem. i
S PYŁOWY Jej pierw szy icalus".

U CIEC H A : „P ancerka  bogów".
—o—
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ROZRYWKI UMYSŁOWE
I  DZIdŁ SZACHOWY

L. 30

Redaktor i S. LIMBACH
2 X 1926

ZADANIE l. 75. !
Tli. L echtenfel!, G ladbach/m , N iem cy. 

Ory ginalne. 
A B C D E F G H

A B C D E F G H  
M.il w 3 posunięciach.

ZADANIE I. 76.
K . Ozobaniuk, L \V ó'V , 

O ryginalne. 
Ih św ięco n e  S. Lim buchowi. 

A B C D E F G H

A B C D E F G H
Mat w 2 posunięciach.

ZADANIE 1. 77.
S. Lim bach, Lwów.

2 |iagrt*6» w m iędz. konku rs ie  Noue 
Leipziger ZciSung" 1928.

Sam om at w' I posunięciach.

Poprawtki.
W part fi I. 2 1 ^ .L im b ach  — I r ic h n . n ' 

1 pos. ( 'z a m y d l ima być ;d>, 2 pos. białych 
Gc4. 2 po.sunię ue Czarnych Scti, 7 po 
białych Gf4. II eXl.3. e x f e

WIADOMOŚCI.
K onkurs rozw iązaniow y: T ir .n in  dla d'zi 

siejszyeb zadań  do dnia 30. XII. 1929.
—o—

Gra w szach} spomm czy sztuka?
N iejednokrotn ie słyszy się zdtania, za li­

czają grę. w  szadhy <!o rzędu sportów , p o ­
chodzi to Stąd, że podczas O lim pjady, od- 
b ' wają się tu rn ie je  szachow e o am atorskie 
m istrzostw o r,ś\vinta, nienależuce jednak do 
program u igrzysk sportow ych a  -z ca łą  
O lim piadą m ają L ic  wspólnego, że się od ­
byw ają w tym  sam ym  czasie.

Posłuchajm y  co m ó w i  w tej spraw ie 
wiecieńsiei m istrz  R uaolf Spielm ann, żn iny 
phlulm ie z w ielu zwycięstw w międ: yitiaro- 
dowych .tu rn ie jach :

Z cslrzeigając. .się przed ■degradacją gry 
Szachow ej do rzędu sportów , a nie p rze ­
cen ia jąc  jej jednak z <frtlgiej strony, s łu sz­
nie sądzi Spielm ann. że zbliża się ona .'ra­
czej do v. id tey  i sztuki, niż do piłki
nożnej lub boksów.

To też sprzeciw ia się Spielm ann, dzie­
leniu szach idów  w edług term inologii spo r­
towej na .amatorów i graczy zawodowych, 
m niem ając, ze m ów ić (u m ożna t-T .o 
m istrzach, m iłośn ikach  gry  i t pi

Podobne stanow isko zajm uje Jung  w
sw ep ,,filozofji g ry  szachow ej". I

W Polsce m ało  zastanaw iano się na i 1 1 
kwest ją. C hcąc przyłączyć się do tej k w e­
stii. m ożna zacytować zdan ie  pewnego p i­
sarza k tó ry  w draża się o szachach, "ze są 
wiedzą pou w zględem  treści, sz tuką pod 
względem form y, .a (grą zaś w swej istocie. 
Ciekawy b iły b y  uwagi polskich k o m p o z .- 
torów  i m istrzów  'gry szachow ej, k tó n h h  
zapraszam y io w ypow iedzenia się kv tej,. 
ciekaw ej ankkiec ie  na lem at: .,G ra"w  szal 
Chy sportem  czy jsztufca ?•“

. L.
—o—

T urn ie j o mrstrzo ta o  Lwowa.
Stan po 21 rundzie:' |

1 F riedm ann  18 i pół p„ 2 i 3. P io -
'T ow s\i i S Popeł pc 17. mnktów 4 . E i- 
delheif. 16 p. 5. O. Słobodjun 15 i pó ł p. 
■j .  Sulik 15 p. 7. •Pomoha.c.zi 13 p. 8. O- 
nyszezuk 17 o. |  i 10. Sokołow ski i Ki- 
k in is, 1 ,. Mad'fi*s 10 i pół p. 12 R om a­
ny.szvn JO  p. 13. k a tz n e r  9 p. 14 Raczek 
^  P- 15 i _ 16. Peryez  i T n rk o w ie  k i po 
7 i pół. 17 i 18. i.ibm ad i i Towarmciki 
po 1 p. 19 Pulkrnhel 6 p. 20. Dórfle 
5 i pół n. 11 : 22. L im bach i T eodó-
row icz 3 i ,pół p.

PART.JA 1 23.
(Caro — K an n \

G rana w lurn. o m istrzostw o Lwowa 1929. 
A. K atzner — M. Romany szyn.

1. c l .  c6 ; 2. d.5; 3. e:>. eS; 4 CrM. *6 ; 
■>. c3  Ssl! . 6. Se2. G(17; 7. ScK, H b6; 

?§.• bib, «Xd'4; !>. efSSJd, Styl; 10. Obi W tó : 
'1 . u3, S c6 ; 12 0 -0, f6; 13. ex(6 Sxf6 ; 
14. Sg'3. Gd(5. 15 We!.. 0 —0; 10. 11.13/
e 5 !; 17. dXe5,. S xe5 ; 18. Sxe5, Oxe3F
19. Ga2. (je.śh WX'c5. Yvx«di +  ! ; 19. GX'<1:
20. hxg3 . G b.l!; 2 1 . Uff), Kh8! 22. Gg3 
,4- 23. G fl, Gd7 21 IIb1, Sjtft! 25. Gdó. 

W x f4 !: (efektow ne i poprawne, pośw ięce­
nie wieży )'y! 20. ext<l, IIh(>!: 27. W d ,  
H h2-f-; 28 K fl. Gb5 29. G cl. WÓ8! 1 
białe poddają.

PA RTIA  1. 26.
G rana w turn . o m istrzostw o  Lwowa 1929. 

O P iotrow ski — A. Teodorow iez.
1 S13. cJ5; 2 iC-4. Sc61 *3; jSc3, S16; 4. g3, 

b6; 5. Gg2, Gb7; 6. 0 —0, d6. 7 e3, g(i; 
8. d4, Gg7; 9 ,  <15, Sc5; 10. Sxe5, d'xe5;

11. c l. 0 - 0 ;  12. Ge3. |łkl'7; 13 h3, e6;
11. Wd3, Ga6 1.5. W f - c l ,  W  a—c8; lfi.
W a—d l,  cx<15; 17. exd5, Se8. 18 b3,
Se6; 19. g-l 15; 20. ,3. e t ;  21. fx e l ,  !Xg4; 
29. („g5 W d—e8; 23. Se2, (ich; 21. Irl,
h 6 : 25. (114, iHe7; 26. e5.G x5; V .  '11x^6- 
i czarne poddały w  48 posunięciu.

R ozw iązania zadali.
L. (16. (Wolański): 1. W a.3 — e3! grozi 

llgj-|- G xg5 mat... ir x e 7  (G x e7 ; 2. W f6 +  
IL<f6 (G x f6 , mat.. W;(ł5; 2. W f3-j- K xf3  
(Sxf31 mat.

Dobre zadania z przesłoną i przytrzy­
maniem po Wd5!

L. 67. (Limbach'): 1. Hh8—hi! grozi 
IIXgfi -j— lX g3; 3 W [3 mai. gXl.4!; 2.
Wxf4! K xf4; 3. Gd2 mat. Zadanie o tru­
dnym wstępie! Whelu czytelników nie mo­
gło pokonać trudności rozwiązania zarzu­
cając zadaniu merozwiązolnośe.

Tabela rozw iązu jących :
1. K. f.zouaniuk, T. Iloiak. ..flomcr", S. 

Kucharzów', S. Kl.unrzvń,ski. W'l. Stachnik. 
Sulik, M. Szczypozyk Adam Wagner, .1 
Ruesk, ..''agłoba" po 5 punktów.

2. Z. kaznowski 3 [>
j Osiocki, B. Richter, Kiirol W. po 2 

punkty.

DZIAŁ SZARADGWY
R«d.: PBO N IEW SK I

KRZVZ M AGICZNY * 
Naueslała II. Wojnurowiczówna.

2 3

>m j«
i
1

j

‘ 1 1 i
1.
2 .
3.
4.

nu ta  ę u r y ,  
inaczej wóz. 
b ra t Mojżesze,

„przy" (w jęz. obc.)

LAM IGł.OW K A  LITER O W A . 
V. A A A, - C .  —D — E, E . — G

L. — M M. —W .
z , a  y , y;

I . - - .!.—  — J, —  R, K
N - R ,  — S, S. S, S,
-  U.

Z pow yższych 29 liter ułożyć M u ł, imię 
i nazw isko słynnego m ęża PPS, któregt 
działalność w ostatnim  czasie z jednała  mu 
sym patię całego społeczeństw a polskiego. 
Kto to taki, zgadnijcie?

METAM ORFOZA.
N adesłał J. M ierzejewski.

T L |  E I N

D R O P

W' pierw szym  w yrazie (w  tym w ypadku 
„T len ') należy zm ienić jedną  literę, 'by po ­
wstał inny w'yraz, k tó ry  w pisu iemy p^d1 
pierwszym . N astępnie w' now ym  w yrazie
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Nowa próba M u lięiizirplanetarn.
Pracuje nad nią inżynier czeski.

znów zm ieniam y inną  lite rę  i t. d'. aż 
z pierwszego w yrazu żadna litera n ie  po ­
zostanie.

P rzek ład  k łam  — k ram  — Krem — 
krew  — brew

R ozw iązanie za.adeft z nr. 2G7. 
S Z \R .\D A .

Nasza Ojczyzna ' 1

KW ADRAT M vG1CZ.\Y. 
T A R A  
A T A K  
R A U T  
A K T A

O D PO W IE D Z I R KDAKCJI 
Eu-genja Taulbm anówna, S tanisław ów  : 

R adzim ” Pani zw rócić się z zażalen iem  dó 
D vrckcii Poczt i Telegr. we 1 wowie. ^d'yż 
liiie oT zym aFśm y poprzednio żadnego listu , 
o  ozem z p rzykrością  donosim y.

T ran ie  "Oz,wiązania z nr- 267 n a d e -la li: 
K D cniau t. 2 Fietz :\V urszaw a\ M. K otu- 
lew ska TL B iedów na, A. Szandrów sitka 
(Drohobycz). R. S ilberring, B. K ędzielski, 
S, P ia s to w sk i, J. Szuberla (L.zortkówY

Wy nik losowania,
N agrody otrzym ał' Anna Szandrow śka, 

D rohobycz, ul, Ś tryjska 76. Karo] D em ant, 
ul F "rm ań sk a  1.

KUPON SZAF ADO WY 
.DZIENNIKA LUDOWEGO. 

Nr. 279.

Z dziedziny wynalazków.

Wynalazki
W roku 1860 otrzym ał E dison swój 

pierwszy patent, a  m ianow icie za apara t, 
K tóry w prosty  sposób zliczał g łosi b io ­
rących udział w głosow aniu. Potem  n astę ­
powały w ynalazki 1 areko szybko. O o  c h ro ­
nologiczny porządek najw ażniejszych w y ­
nalazków'

Aparat d o  aero o G z jim icg o  w ysyłania tele­
g ram ów  z szybkością 3700 iłów  na m inu  ę

Metoda. um ożliw iaiącĘ irów noczesne | rze 
sv ian ic  4 telegramów r a  jednym  przew o­
dzie, po 2 iw każdym  k ie runku ’.

Metoda „m im eografu“ d la  pow ielania 
pism  N a niej polega obecny system  „Sten- 
c S

R óżne u lepszenia m aszyn  ido pisanin.
U lepszenie telefonu.
W ynal zek m ikrofonu  z |iroszkietn wę­

glowymi.
,.E lektrom otogral“ nowy odbiorczy p rzy ­

rząd  w telegrafii.
Telefon g łośno mówiący używ any -w 18- 

lefonji. zbudow any jednak na zupełn ie  o d ­
m iennej zasadzie, niz dżisjejsze głośniki.

T asim etr, ap a ra t d la  m ierzen ia  cie[ la 
odległy ch iciat, np. g w ia z !, planel.

G ram oion (patent z idliia 19. II 1878 
r.). — Do dziś dtoia zanotow ano 100 p a ­
tentów  gram ofonow ych, na  nazw isko E d i­
sona.

Żarówka elektryczna i inne w vnala>ki 
z n ią  związane, np. urządfeenie dKsUprze- 
w odnikow e i tró jt.rzev,odnikow e, zabezp ie­
czenia i w yłączniki

O pracow anie zasady k inem a ©graf ji o ra  : 
odkrycie m etody, na m ocy k tó re j buduje

Żaden problem techniczny nie za ­
prząta ł  uwagi opmji publicznej w 
tej mierze, jak zagadnieme lotu ra­
kietowego. Znane są powszechnie 
próby wykonywane obecnie W tym 
kierunku przez niemieckiego inżynie­
ra Obertha, pragnącego zrealizować 
ideę lotów międzyplanetarnych przy 
pomocy aparatu rakietowego. Oczy­
wiście do ostatecznej realizacji tego 
planu bardzo jeszcze ualeko.

Podczas go1)' oczy całego niemal 
świata kulturalnego skierowane są 
w  chwili obecnej na N :emcy, gdzie 
inżynier Oberth dokonuje swych 
prób z samolotem rakietowym, pra­
cuje nad realizacja tego samego pla­
nu w  swem laboratorjuu: praskiem 
wynalazca czeski, Ludwik Ocenasek. 
W  rozmowie z współpracownikiem 
„Ceske Sloyo“ oświadczył Ocenasek 
na temat swego wynalazku co nastę­
puje:

,,Cel mych prac jest daleki, jest 
nim lot na najbliższą planetę. Cci 
ten osiągnięty zostanie jedynie stop­
niowo, w' etapach. N ajp ierw  postara­
my się o w ybudow anie aparatu, przy 
pomocy którego moglibyśmy v, znosić 
się na bardzo znaczne wysokości,

E d i s o n a .
.się ilzjsiaj aparaty  fotograficzne z filmem 
zwijanym .

A kum ulator E disona, jako próba <rtń 
siworzenia lekkich akum ulatorów '.

Kinefofon. z którego później pow stał 
film m ów iony i jdżwiękowy (1912 r.).

A parat do przekazyw ania rozm ów  tele­
fonicznych na  płytę gram ofonow ą.

M aszyna do dyktow ania, używ ana w 
wielu biurach, zbudow ana na  lej SAinej 
zasadzie co gram oton.

R eakcja chem iczna dla syntetycznego o- 
trzym yw unia fonolu

O koło -10 w ynalazków  "wojennych.
O becnie m am y około 900 patentów, na 

nazw isko E disona. W iele jedhak z nich 
w  praktyce się nieużyw a.

—o—

Już wyszedł ósmy numer

„ T Y D Z I E Ń
p i s m o  polityczno • społeczne 
pod rodakcją Stan Thugutta.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

gdzie powietrze jest już rozrzedzo­
ne. Drugim etapem będą w zloty  do 
strefy, nic podlegającej już sile p rzy­
ciągania do ziemi, a dopiero w  eta­
pie trzecim można będzie pomyśleć 
o wykonaniu loru na mną plapetę“ .

Ocenasek zajęty jest obecnie rea­
lizacją pierwszego planu, to jest bu­
dową aparatu, który umożliwiłby o- 
siąganie wielkich wysokości. Ekspe­
rymenty Obertha opierają się na jed­
nej tylko zasadzie, mianowicie na 
zasadzie akcji i (reakcji rakiety, na to 
tniast według planu Ocenaska start 
z lotniska odbywałby sic zupełnie 
normalnie przy pomocy rozpęd’ onej 
śmigą i normalnych sjliijków samo­
lotowych, a donnero po osiągnięciu 
pewnej wysokości wykofzystauoby 
napęd rakietowy.

Kącik humoru.

osoby.
— Tak... a m y jesteśm y braćm i s jam - 

skimi.

G D ZIE GORZEJ.
W czasie w ojny w kole  wojskowych 

rozm aw iano o n iebezpieczeństw ach, jakie, 
zagrażają żołnierzom  N araz  odżyw a się 
jeden p o ru czn ik :

— T o praw da... podczas ognia li imaga - 
noweigo grozi cztow iekow . niebezpióćzcń- 
sfw'0 — ale w sz p ic lu  (dywizyjnym g r o i  
śm ierć.

( \V PO RA DN I M AŁŻEŃ SKIEJ.
Do ponKihi w kracza osoba około lat 

trzydziestu. Sztyw na, w yprostow ana O- 
świactoza lekarce, że w łaśn ie  za p arę  dni 
w stępuje w- związki m ałżeń -k ie : wyeho-wa- 
lta zosiała w (klasztorze (roJźice jej daw no 
(Umarli) i n ie  w ic njo, n ic  to ,,n iu  a n ic“. 
P ro s i więc, bv lekarkka ją uśw iadom iła ,

Lekarka czyni zurdóść prośbie narządzo­
nej, ta  w staje i dziękuje. P rzed  w yjściem  
jednak zadaje jeszcze jedno py tan ie:

— Czy pan jest m ęża tką?
— Tuk, — odpow iada lekarka.
— T o dobrze. Inaczej n ic  w ierzyłabym  

lenni, co pani M mów iła.
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„ O L K A ” tanio najtrwalsze pończo­
chy, rękawiczki, trykotaże Rynek 35

- j —p —

B liZ R O B O T W  przyjm ie jakiekolw iek uo- 
_ ; -łow cze roboty jak noszenie w ęgla z p i­

wnicy. odnoszenie, p rzenoszenie i t. p. 
Zgłoszenia do  Adin. t,Dzten. L u d .“ poc 
A. B. '

ZA "BEZCEN \vvsortow ane płaszcze 'dam ­
skie, panieńsk ie , .suknie, spoócfniczki — 
sprzedaje K onfekcja Batorego 6.

I K Z?;i>M K, k tó ry  zająłby s ię  adlministra- 
cją Związku i ko respondencją  w  go ­
dzinach w ieczornych, poszukiw any n a ­
tychm iast. Zgłoszenia m iędzy  6 — 8 twfci- 

.czór. w Związku ZaW. A ulom obilistów 
ul. Cicha, 1. 7. Lwów.

CKKAliNf-KA jgiinnazjali.slka poszukuje z a ­
jęcia1, i Zgłoszenia do D ziennika LńcT. pod 
„Zagadka".

Lekc e tańców!
w ^Kl ubi f i  m a s z y n i s t ó w "  przy ul; 
Gródeckiej Nr. 131, Br. X V III. roz­
poczynają się, z, dniem 1 grudnia b. r. 
pod kierownictwem ogólnie znanego pro­
fesora tańców modnych P. Kotowskiego.

W p i s y  codziennie od godz. 6—8 
wieczorem na miejsca.

Pończochy wełntane
Rękawiczki zimowe i wszelką zimową 

bieliznę poleca

Centrala Pończoch PFAU
Rynuk 19.

Najtaniej bo wchód przez sień.

□płoszenie.
N adzwyczajne Walne, Z yrom adzenię I-ej 

Zw iążkowoj infroNglatorni Spółdzielni z o- 
griiniczoną, odpow iedzialnością, we T.wowie, 
nf. JłonJiąardii 1. 2. oilbędlzie s ię  dnia 8. 
g rudnia, o jgotte. 10-tcj rano, w lokali i 
w łasn j ni, z naet. porządkiem  d z ien n y m :

1. O dczytanie protokołu  z ostatniego 
W alncgo Zgrom adzenia.

2. Zm iana Statutu:
737 W nioski i interpelacje.

NV /razie b rak u  kom pletu1, uchw ały  w ażne 
będą i praw om ocne przy jakim kolw iek 
kom plecie., i 1

S ek re ta rz . P rzew odniczący i
N ow akow ski łlen " .\k  O lenkiew irz Jlic lia ł

V POBUDKA u

Ilustrowany tygodnik P. P. S.
do nab,yc:a 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
nl. Szajnochy 2.

J - M i b n ł  i l l  nRIIliFIP óniegowce, k a l o s z e  na sezon z im o w y
I lu  IK U n U lU J u  . U D U In ll& J , w najnowszych iasonacn po cenach z n a ­
c z n ie  z n iż o n y c h  sprzedaje s ł y n n y  1 / —  L W Ó W  —  
z  t a n i o ś c i  magazyn O B U W I A  a u L l l d  u |, K a l i c k a  15 

O ł*  U W A G  A l  T a n i o  b o  w  p o d w ó r z u  I

od JJL dc g p ; wszelkie najpięk- 
.*■  niejsze p o d a r k i  

na iw. M I K O Ł A J A
dostaniesz tylko w magazynie

„N0BLESSE“ Jagiellońska II. a.

B  O  L  
S £ Q U IY

H3ck*sr Maurycy
Z A K Ł A D

malarstwa pokojowego 
I lakierninlwa

wykonujo wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie, po przystępnych cenach i na 

dogodnych warunkach.
—  L w ó w ,  u l .  Z i e l o n a  I. 4  —  

Telefon Nr. 26 50 €>

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH  

z f. m.

„KOGUTEJC-Migreno
^ l€ ^ rv o s fn ,l
w y r o b u  a p t e k i

GĄSED*tlEGO w ta? srszawle
Sprzedają a p t e k i

Sprzedaż na dogodne spłaty! 

MASZYNY 

do szycia

m m i r n
ROWERY

i części sk ład ow e tychże.

Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych.

Wiasny warstat nap-aw

ST. HIALIWON i Ska
Spółka z ogr. odpow.

Larów. ul. Wagowa 11 a.

Oa wleiu list uiywany i lako italiepjr* a n  idy
Nl.ib.dni dla sportowców I tunrrtów. wsmacnla 
gerwy I otyiula, ao>konaly łrodak Jo małowanial
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